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Naoczny świadek red. J. Sądecki relacjonuje z Warszawy

Akcja protestacyjna miata trwać godzinę...
trwała godzin 50... Dlaczego?

Do centralnego punktu sto­
licy — na skrzyżowaniu ulicy
Marszałkowskiej i Alei Jero­
zolimskich docieram tuż przed
10.00. Zamarłe rondo robi nie­
zwykłe wrażenie. Samochody
poruszają się tylko jedną stro­
ną: przed Rotundą PKO i ho­
telem Forum. Pusto na Ale­
jach Jerozolimskich w stronę
Nowego Światu gdyż przejazd
uniemożliwiają potężne mili­
cyjne ciężarówki ustawione w

poprzek jezdni, jedna przy
drugiej. Przeciwna część ron­
da zapełniona samochodami.
W wielkim ścisku, jeden przy
drugim, ciężarówki i autobusy
stoją na całej szerokości jez­
dni.

Czoło pochodu bogato ude­
korowane kwiatami i plakata­
mi różnej treści. W poniedzia­
łek po godz. 1Q ten pochód
chciał skręcić w lewo. I jak
został wówczas zatrzymany,

Posiedzenie

Sztabu

Antykryzysowego
WARSZAWA (PAP). 5 bm.

odbyło się pod przewodni­
ctwem wicepremiera Janusza
Obodowskiego pierwsze po­
siedzenie Operacyjnego Szta­
bu Antykryzysowego.

'

. Na posiedzeniu określono
najpilniejsze zadania do re­
alizacji w ciągu najbliższych
tygodni. Należą do nich prze­
de wszystkim: zaopatrzenie
ludności w podstawowe arty­
kuły żywnościowe, higieny o-

sobistej, . zagwarantowanie
podstawowych warunków
funkcjonowania gospodarki w

okresie jesienno-zimowym,
zapewnienie dostaw ciepła i
energii dla ludności. Oma­
wiane były także projekty
dotyczące walki ze zjawiska­
mi dezorganizacji produkcji,
transportu i rynku.

Choć do Krakowa nie dotarły Dzienniki Ustaw,
„Gazeta Krakowska" pinsza informuje o szczegółach

Hitów wychowawczych oraz rent i emerytur
Do redakcji napływa bardzo

dużo pytań o szczegóły o zasił­
kach wychowawczych. Odpra­
wialiśmy pytających z kwit­
kiem, ponieważ do tego czasu

nie nadeszły żadne akty wy­
konawcze do ogólnych zasad.
Wczoraj wróciła z Warszawy
WIESŁAWA KANIA — kie­
rowniczka oddziału zasiłków
krakowskiego ZUS-u, która z

drukarni wyrwała pierwsze
egzemplarze Dziennika Ustaw
zawierającego Rozporządzenie
Rady Ministrów ó zasiłkach
wychowawczych. Poprosiłem
panią W. Kanię o rozmowę na

ten temat.

Czy zmieniły się szczegóły
urlopów wychowawczych?

— Pewne szczegóły tak. Do

urlopu ma prawo pracownica
zatrudniona w zakładzie co

najmniej 6 miesięcy. (A więc
musi ona wcześniej pracować
z tym, że 6-miesięczny okres

tak stoi nadal. Stoją też tram­
waje. Przejazdu w lewo
strzeże 14 milicjantów w bia­
łych czapkach służby ruchu
drogowego. Stoją teraz w sze­
regu spokojnie i milcząco.

W centralnym punkcie War­
szawy atmosfera nieco przy­
pominająca piknik. Można na­
pić się maślanki, dla uczest­
ników protestu jest sporo je­
dzenia. Uruchomiono zaraz

punkt medyczny. Od strony
Pałacu Kultury zbudowano
podium, na którym wczoraj
występował Pietrzak i Fedoro­
wicz, a teraz ktoś czyta wier­
sze Miłosza. Nie czuć wcale
napięcia. Na razie.

Punkt o 10 wszystkie sa­
mochody włączają klaksony.
Niezwykły huk i hałas. Zaczy­
na sie dwugodzinny strajk o-

strzegawczy w całym regionie
mazowieckim. Jak dowiem się
później, większość zakładów

Red. Czesław Maślana melduje:
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Te zbiory zadecydują, czy będziemy mieli

pod dostatkiem chleba
Żniwa dobiegają końca. Ży­

to już dawno zostało zebrane
obecnie na polach wojewódz­
twa krakowskiego, nowosądec­
kiego, tarnowskiego zbiera się
owies. Inna sprawa, że z po­
wodu przelotnych deszczów
większa część skoszonych już
zbóż stoi na polach. Jeśli po­
goda dalej się utrzyma snopy
trafią do stodół lub pod ma­
szyny omłotowe. Zgodnie bo­
wiem z tradycją w wielu
miejscowościach szczególnie w

rejonie Kamienia, Czernicho­
wa, Liszek a także w okręgu
nadwiślańskim od Niepołomic

zatrudnienia nie musi przypa­
dać na jeden zakład pracy).
Urlop ten w wymiarze 3 lat
przysługuje w celu sprawowa­
nia opieki nad dzieckiem do
lat 4. Z takiego urlopu może

skorzystać też ojciec dziecka,
w przypadku kiedy nie korzy­
sta z niego matka.

Matka samotna (panna, roz­
wiedziona lub . wdowa) oraz

matka wychowująca
' dziecko

kalekie, albo dziecko przewle­
kle chore może starać się o

dalszy urlop wychowawczy w

wymiarze 3 lat, nie dłużej je­
dnak niż do osiągnięcia przez
dziecko wieku 7 lat.

Czy urlop wychowawczy
można przerywać?

— Tak, ale tylko w taki
sposób, aby go wykorzystać w

4 częściach.
Urlop ten wlicza się do o-

kresu, od którego oblicza się
okres emerytalny?

nie pracuje. Wokół ronda zna­
czne tłumy widzów, miesz­
kańców Warszawy. Pierwsze
minuty spokojne. Aż nagle
wysoko z dachu domów cen­
trum rozlega się potężny głos.
Zamontowany tam gigantofon
nadaje apele do protestują­
cych i zgromadzonych miesz­
kańców. Aby zachowali roz­
wagę, nie dali się pociągnąć
do takich akcji. Tłumaczy,
jakie szkody powoduje ten

protest, itp. Za chwilę płynie
skoczna muzyczka. Są polone­
zy, mazurki, krakowiaczki
bądź podrywające do dzieła
marsze. Gdy z głośnika płynie
piosenka „Chłopaki, chłopak5
co wy tu robicie...?” wszyscy-
patrzą na szpaler milicjantów
i są rozweseleni.

Apele z głośnika mówiące,
m. in., że jest to akcja polity­
czna i przeczy drodze porozu­
mienia — wprowadzają za­

aż po Szczucin organizowane
są wspólne klepiska, z których
korzystają przede wszystkim
gospodarze mający niewielkie
ilości W rejonie Wielicz­
ki, Gdowa i okolicznych miej­
scowości żniwa można uwa­
żać za zakończone. Podobnie
zresztą jest w okolicach Łapa­
nowa, Czchowa, Laskowej
gdzie do zbioru pozostały 'tyl­
ko niewielkie ilości owsa.

Przykładem może być teren

gminy Jodłownik, która słynie
nie tylko z dobrych sadów, ale
też z prawidłowego wykorzy­
stania gleby do celów produk­

— Można zaliczyć tylko 6
lat z łącznej ilości wszystkich
urlopów wychowawczych.

A jak wyglądają zasiłki?
— Zasiłek wychowawczy

przysługuje w okresie korzy­
stania z urlopu, przez 18 mie­
sięcy kalendarzowych licząc
od następnego dnia po urlopie
macierzyńskim lub od następ­
nego dnia od urlopu wypo­
czynkowego, a w przypadku
pracownicy samotnie wycho­
wującej dziecko lub wycho­
wującej dziecko kalekie albo
przewlekle chore względnie
matki, która urodziła więcej
niż jedno dziecko przez 36
miesięcy.

Jaka jest wysokość zasiłku?
— Zależy to od wysokości

dochodu na jedną osobę. (Do
dochodu rodziny nie wlicza
się zarobków matki). Jeżeli
dochód na jedną osobę nie
przekracza 2400 zł zasiłek wy­

palny nastrój,. Co raz któryś z

kierowców włącza klakson,
ludzie gwiżdżą, chcą zagłu­
szyć potężny głos. Nerwowe

nawoływania porządkowych,
polecenie usunięcia z ronda
wszystkich pp-stronnych. Je­
stem co raz legitymowany.
Legitymacja prasowa nie wy­
starcza. Otrzymuję pytanie
wprost: — Czy pan jest za

naszą stroną? Gigantofon co­
raz bardziej rozjusza ludzi.

O godz. 10.48 gigantofon
milknie. Trzeba było inter­
wencji Janusza Onyszkiewi­
cza, rzecznika prasowego „So­
lidarności” do najwyższych
władz, żeby uciszyć prowoka­
cyjny głośnik. Ciekawa spra­
wa, nikt do tego urządzenia
nie przyznaje się: ani milicja,
ani Urząd Miasta, ani Zarząd
Domów Centrum...

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

cji zbożowej. Wiąże się to z

dużą ilością hodowli zwierząt
gospodarskich. — Żniwa w

naszej gminie uważamy za za­
kończone, bo ok. 80 proc, zbóż
zostało już skoszone a nawet

zwiezione, a pozostały tylko
niewielkie enklawy, które w

tych dniach rolnicy zbiorą —

mówi kierownik służby rolnej
w Jodłowniku Józef Drożdż. W
chwili obecnej rolnicy zbierają
też drugi pokos koniczyny a

równocześnie ze żniwami sa­
downicy karczują stare drze-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nosi 100 proc, najniższego wy­
nagrodzenia obowiązującego
aktualnie w gospodarce uspo­
łecznionej (obecnie 2400 zł), w

przypadku dochodu 2400 —

3000 zł — 75 proc, i 3000—3600
— 50 proc. Uprawnienia do
wysokości zasiłku na dany rok
kalendarzowy ustala się na

podstawie dochodu rodziny z

ubiegłego roku.
W jakich przypadkach zasi­

łek ten nie przysługuje?
— Są to następujące przy­

padki:
1. kiedy okres ńieprzerwal-

nego urlopu wychowawczego
jest krótszy niż 3 miesiące

2. gdy dochód rodziny prze­
kracza kwotę 3600 na osobę

3. gdy pracownica lub współ­
małżonek jest podatnikiem
podatku gruntowego od gospo­
darstwa przekraczającego 0,5
ha.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jan Paweł II

już po drugiej operacji
WATYKAN (PAP). 5 bm. o

godz. 7 rano papież Jan Paweł
II o własnych siłach zszedł
ze swego szpitalnego aparta­
mentu na 10 piętrze rzym­
skiej kliniki Gemelli do poło­
żonej piętro niżej sali opera­
cyjnej. Został tam uśpiony i
poddany drugiej od zamachu
na -jego życie operacji chi­
rurgicznej. Zabieg, który
trwał niecałą godzinę, polegał
na przywróceniu normalnego
obiegu w jelitach, których
część była od pierwszej ope­
racji, dokonanej 13 maja, wy­
łączona z normalnej pracy,
aby umożliwić w ten sposób
wygojenie zadanych ran.

Operację przeprowadził
prof. Francesco Crucitti, któ­
remu asystowało 9 innych le­
karzy, w tym 4 anestezjolo­
gów. Prof. Crucitti, który w

tej samej sali operacyjnej,
ale w dramatycznym napięciu
przeprowadził ciężki 6 godzin­
ny zabieg, ratując życie pa­
pieżowi w dniu 13 mają, bez­
pośrednio po zamachu, o-

świadczył po operacji, że prze­
biegła ona dobrze. Potwierdza,
to wydany nieco później biu­
letyn lekarski, podpisany
nrzez całe grono specjalistów
obecnych w czasie operacji.

Rozmawiając z dziennika­
rzami, prof. Crucitti oświad­
czył, że papież obudził się po
zabiegu jeszcze na sali opera­
cyjnej, rozpoznał lekarzy,
którzy przeprowadzili zabieg

rozmawiał z nimi. Następnie
przewieziony został z powro­
tem do swego szpitalnego a-

partamentu.
Przez następnych kilka dni

Jan Paweł II będzie wypo­
czywał, powstrzymując się od
przyjmowania wizyt i wszel­
kiej pracy.

Lekarze oświadczyli dzien­
nikarzom, że po krótkim, ok.
10-dniowym pobycie w szpi­
talu papież zostanie defini­
tywnie wypisany i uda się do
swej letniej rezydencji w

Castel Gandolfo pod Rzymem
na okres rekonwalescencji.

W Watykanie podano, że o

dacie operacji zdecydował o-

sobiście Jan Paweł II. Wybrał
on dzień 5 bm. ponieważ jest
to w Rzymie święto Matki
Boskiej Śnieżnej, obchodzone

zgodnie, ze starą tradycją, w

myśl której przed 15 wiekami,
kiedy panowała susza i stra­
szliwe Upały, interwencja
Matki Boskiej spowodowała 3
sierpnia opady śniegu.

II

Prawdzie w oczy

Komunikaty
„Krakowskiej

o stanie gospodarki
ROLNICTWO

9 Prawie w całym kra­
ju, z wyjątkiem woje­
wództw- północno-wschod­
nich, pogoda sprzyjała pra­
com przy żniwach. W nie­
których regionach (Chełm­
skie) przy pracach Polo­
wych pomagają pracowni­
cy zakładów przemysło­
wych i brygady młodzieżo­
we. Normalnie pracują
czołówki POM.

@ 1 sierpnia w Gorzow-
skiem nad okolicami Mię­
dzychodu przeszła burza z

gradobiciem, która spowo­
dowała wyłożenie zbóż.

9 W lipcu skupiono 110,2
tys. ton mięsa, co stanowi
97,9 procent wykonania
miesięcznego. W analogicz­
nym okresie ub. r. skupio­
no 161,7 tys. ton.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Posiedzenie Komisji ds. Reformy Gospodarczej

Współdziałanie władzy ze związkami
zawodowymi jest konieczne dla powodzenia

reformy gospodarczej
WARSZAWA (PAP). 5 bm.

odbyło się kolejne posiedzenie
Komisji d/s Reformy Gospo­
darczej. Otwierając je, prze­
wodniczący Komisji prezes
Rady Ministrów gen. Woj­
ciech Jaruzelski stwierdził, że

już po raz drugi w ostatnich
kilku miesiącach odbywa się
ono W warunkach niebezpiecz­
nie zaostrzonej sytuacji spo­
łeczno-politycznej. Trwają
różnego rodzaju strajki i de­
monstracje. Polska traci ko­
lejne : miliardy. O tyle nasz

kraj i nasz naród staje się
biedniejszy, o tyle opóźnia się
wyjście z kryzysu.

Antyrządowa agitacja, mar­
sze protestacyjne, strajki o-

strzegawcze, blokady itp. bu­
dzą nasz niepokój i troskę —

powiedział premier — wywo­
łują doraźne działania: żmii,
sza to rząd do zastanowienia
się nad dalej idącymi środka­
mi. Ale nie powinno odciążyć
uwagi i aktywności od kon­
sekwentnego rozwiązywania
problemów strategicznych. Od
kształtowania warunków do
trwałego przezwyciężenia kry­
zysu, do wytyczenia optymi­
stycznych perspektyw dla na­
szego udręczonego obecną sy­
tuacją społeczeństwa. Taką
rolę — stwierdził premier —

przypisujemy reformie gospo­
darczej. IX Nadzwyczajny
Zjazd PZPR potwierdził zde­
cydowaną wolę, przeprowa­

Nowy statut PZPR

Karta skutecznych gwarancji
WARSZAWA PAP). W kil­

kanaście dni po zakończeniu
IX Nadzwyczajnego Zjazdu
wyszedł drukiem i dociera już
do członków partii pełny tekst
nowego statutu PZPR. Doku­
ment ten, określany zbiorem
najważniejszcyh partyjnych
praw t obowiązków powsta­
wał kilka miesięcy — w po­
wszechnej, często zażartej dys­
kusji, a ostateczne zmiany i
uzupełnienia przyjęte zostały
na Zjeździe przytłaczającą
większością głosów. W życiu
partii był to z całą pewnością

moment historyczny. Wynika

W przeddzień 67. rocznicy wymarszu
Pierwszej Kompanii Kadrowej

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj odbyły się w Kra­

kowie uroczystości związane z

67. rocznicą wymarszu z Kra­
kowa Pierwszej Kompanii
Kadrowej. O godz. 14.00 od­
słonięto ponownie na domu
przy ul. Topolowej nr 18 ta­
blicę z czarnego marmuru z

następującym napisem: „Tu
mieszkał Józef Piłsudski w

latach 1906—1910. Młodzież
kół krakowskich PCK. 6. VI.
1937”. Tablica tą, po jej usu­
nięciu, przechowywana była
w podziemiach Urzędu m.

dzenia kompleksowej reformy
gospodarczej. Uchwalono pro­
gram uznając za obowiązek i

historyczną powinność partii
szybkie wdrożenie reformy ja­
ko zasadniczego warunku rea­
lizacji programu wyjścia z

kryzysu i stworzenia podstaw
rozwoju społeczno-gospodar­
czego Polski. Zjazd zaaprobo­
wał opracowane przez komisję
kierunki reformy gospodar­
czej, rząd skierował ten doku­
ment do Sejmu.

W imieniu kierownictwa
partii i rządu, premier W. Ja­
ruzelski serdecznie podzięko­
wał członkom komisji za jej
pracę, za skalę i intensywność
działań, które były niezbędne
aby przygotować tę wielką
kartę zmian systemu funkcjo­
nowania naszej gospodarki.

Kierunki reformy gospodar­
czej opierają się na funda­
mentalnych zasadach socjaliz­
mu, nawiązują do konkretnych
uwarunkowań i potrzeb społe­
czeństwa polskiego. Wychodzą
naprzeciw jego aspiracjom.
Podejmowana reforma gospo­
darcza tworzy nowe jakościo­
wo warunki udziału społe­
czeństwa w rozwiązywaniu
spraw kraju. Stanowi nader
istotny czynnik rozwoju so­
cjalistycznej demokracji w

zakładzie pracy, w regionie i
skali całego państwa. Kierun­
ki reformy gospodarczej opra­
cowane zostały przez Komisję

to z uczynienia zadość auten­
tycznym dążeniom w partii do
stworzenia instytucjonalnych
gwarancji, które staną się
skuteczną barierą błędów poli­
tycznych i nadużyć władzy, a

w następstwie — poważnych
kryzysów politycznych.

Historyczny wymiar nowego
statutu PZPR wiąże się także
z nadzieją, iż wprowadzone do
tekstu statutu zmiany i roz­
wiązania przyniosą pozytywne
efekty w sferze ideologiczne­
go, politycznego i organizacyj­
nego życia partii, zapewnią de­
mokratyczny styl jej działal­

Krakowa. Organizatorem u-

roczystości przy ul. Topolo­
wej był Obywatelski Komitet
Opieki nad Kopcem Józefa
Piłsudskiego. Zgromadzili się
tam wczoraj b. żołnierze le­
gionowi — nieliczna garstka
pozostałych przy życiu ucze­
stników wymarszu dnia 6
sierpnia 1914 r. Symboliczne­
go, ponownego odsłonięcia ta­
blicy dokonali: żołnierz 1
plutonu, Pierwszej Kompanii
Kadrowej Legionów Polskich
Tadeusz Brzęk-Osiński oraz

najstarszy stopniem wojsko­

wym z obecnych na uroczy­
stości gen. w stanie spoczyn­
ku Mieczysław Boruta-Spie-
chowicz. Poświęcenia tablicy
dokonał o. Adam Studziński
— dominikanin, były kapelan
z II Korpusu. Pod tablicą za­
płonęły świece, złożono wią­
zanki kwiatów. W tej skro­
mnej uroczystości wzięła u-

dział delegacja Zarządu Re­
gionalnego NSZZ „Solidar­
ność” Małopolska z, jego se­
kretarzem Stanisławem Ku-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

w demokratycznym trybie.
Stworzone zostały warunki u-

możliwiające wniesienie wkła­
du wszystkim zainteresowa­
nym siłom społecznym, orga­
nizacjom i osobom. Zwracano
się o radę i opinię do organi­
zacji społecznych, politycznych,
do związków zawodowych i

organizacji profesjonalnych,
do środowisk twórczych i or­
ganizacji młodzieżowych. O-
becnie wkraczamy w fazę —

powiedział premier — kiedy
nasza praca, jej finalne rezul­
taty poddawane są ocenie
przez najwyższy organ przed­
stawicielski — Sejm PRL. In­
tencją rządu jest zapewnienie
wszelkich warunków dla spo­
łecznego uczestnictwa i nad­
zoru nad przebiegiem reformy.
Pobudza to zainteresowanie
społeczne tą ważką sprawą i

zmniejsza ryzyko błędu w pro­
gramowaniu i realizacji zmian,
\vi funkcjonowaniu systemu
gospodarczego.

Sekretarz Rady i pełnomoc­
nik rządu ds. reformy gospo­
darczej prof. Władysław Baka
przedstawił kalendarz prac
nad wdrażaniem reformy. Po­
lemizował on z głosami zarzu­
cającymi rządowi i Komisji o-

pieszałość w dziele reformo­
wania naszej gospodarki.
Przedstawione niedawno „kie­
runki reform” są dokumen-

(DOKOŃCZENTE NA STR. 3)

ności, służyć będą urzeczywist­
nianiu zasad i wartości na­
szego ustroju. Przyjęte na

zjeździe rozwiązania statuto­
we służyć powinny też odbu­
dowie autorytetu i zaufania
partii w społeczeństwie, wzro­
stowi aktywności politycznej
organizacji partyjnych, człon­
ków i kandydatów PZPR, Z

nowym statutem można też

łączyć oczekiwania, iż przy­
niesie on umocnienie ideowej
i organizacyjnej zwartości
partii, pogłębi skuteczność i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Spór o własność społeczną — nie zaczynajmy dyskusji od nowa

Prof. dr Eugeniusz Garbacik: Skąd
tęsknoty do samodzielności?

— Teraz, gdy trwa dysku­
sja nad projektem statutu

przedsiębiorstwa, również
spółdzielcy debatują na temat

ustawy o spółdzielczości. Jeś­
li wniknąć w motywy owych
dążeń reformatorskich, w

jednym i drugim przypadku
są one jednakowe — uwolnie­
nie się od nadmiernej centra­
lizacji zarządzania i posunię­
tego do najwyższych granic
systemu nakazowo-rozdziel­
czego. Systemu, który niema!
w jednakowej mierze pozba­
wił całkowicie samodzielności
i samorządności zarówno
Przedsiębiorstwa państwowe
juk i spółdzielcze. A więc
również i te jednostki gos­

podarcze, które w swoim sta­
tucie mają zawarowane pra­
wo do własnej odrębności z

tytułu własności spółdzielczej
m. in. w postaci. udziałów
zrzeszonych czjonków. Ruch
spółdzielczy mający w Pols­
ce ponad stuletnie tradycje
był zawsze zdrową, natural­
ną siłą społeczną inspirującą
i aktywizującą ludzi do eko­
nomicznych i cywilizacyjnych
przeobrażeń kraju. Miała
spółdzielczość do odegrania
Gkże bardzo ważną rolę w

latach powojennych,, zwłasz­
cza, że jest ona bliska socja­
lizmowi. Czy tak się jednak
stało? Wyrobiony pogląd na

ten temat ma prof. dr • Euge­

niusz Garbacik z Akademii E-

konomicznej znany w Krako­
wie i w innych ośrodkach w

kraju jako wybitny specjalis­
ta m. in. z dziedziny spół­
dzielczości, członek Naczelnej
Rady Spółdzielczej i Rady
ZSS „Społem" autor licznych
prac poświęconych tej tema­
tyce spółdzielczej m. in. zna­
nej książki „Wieś duńska

dawniej i dziś”.
Największe zło jakie wy­

rządzono naszej spółdziel­
czości w latach powojennych
to odebranie jej nie tyle sa­
morządności co samodzielnoś­
ci. Można być wszak samo­
rządnym, ale znaczniej gorzej,
jeśli nie posiada się samo­

dzielności, gdyż brak jej za­
bija u ludzi możliwość włas­
nego działania. Tymczasem
podstawową przesłanką idei
spółdzielczości jest właśnie

podkreślenie udziału i wpły­
wu jednostki na bieg rzeczy.
Jednostka ta czuje się waż­
na, ceni sobie to, że jest u

siebie, pracuje dla siebie, a

przez to spełnia także coś na

rzecz ogółu.
Czy spółdzielczość w PRL

nic z tego nie obroniła?
Bardzo niewiele. Zaczęła

ona tracić własną tożsamość
szczególnie w okresie planu
6-letniego, kiedy dochodziło

(DOKOŃCZENIE NA STR, 3)

Mieczysław Gil: Nie rezygnujemy
z uprawnień Rad Pracowniczych

28 lipca odbyło się spotka­
nie przedstawicieli podkomisji
sejmowej działającej z ramie­
nia Komisji Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów
oraz Prac Ustawodawczych i

grupy roboczej działającej z

upoważnienia KKP, której
przewodniczył Mieczysław Gil.

— Jaki był cel tego spotka­
nia?

— Chodziło nam o to, by
Sejm przyjął'do dyskusji pro­
jekt Sieci, czyli projekt doty­
czący działalności przedsię­
biorstwa i samorządu, zapro­
ponowany przez 16 najwięk­
szych zakładów pracy w Pol­
sce,

— Czy to się powiodło?
— Tak. Pomimo początko­

wych oporów. Wielu członków
podkomisji łącznie z jej prze­
wodniczącym pos. A. Łopatką
sprzeciwiało się przyjęciu pod'
dyskusję sejmową projektu
Sieci. Przedstawiłem uchwałę
KKP w tej sprawie.

—•Ico?
— Treść uchwały jest zasa­

dnicza. Stwierdza się w niej
m. in. iż „przedstawione przez
rząd projekty ustaw o samo­
rządzie pracowniczym i przed­
siębiorstwach państwowych
nie odpowiadają zasadom au­
tentycznego samorządu praco­
wniczego. Nie przyznają one

bowiem radom pracowniczym

kompetencji, umożliwiających
im zarządzanie. Odmawiają
im one w szczególności prawa
powoływania i odwoływania
dyrektorów przedsiębiorstw,
co powoduje ich służbową za­
leżność od administracji pań­
stwowej.” Dla nas nie może

być alternatywy w postaci
zarządzania lub współzarzą-
dzania. Podobnie jest w kwe­
stii wyboru dyrektora.

— Czy samorząd rządzi czy
współuczestniczy w zarządza­
niu? Kto wybiera i odwołuje
dyrektora? Do kogo najeży
przedsiębiorstwo? To najisto­
tniejsze różnice między proje­
ktem rządowym I projektem
Sieci. Pisano o tym wiele

przed waszym wspólnym spo­
tkaniem. Profesor Baka w

wywiadzie telewizyjnym
stwierdził, że dla niego różni­
ce w sprawie własności przed­
siębiorstwa i kompetencji sa­
morządu są fundamentalnymi
różnicami o znaczeniu konsty­
tucyjnym.

— Podczas spotkania prof.
Baka powiedział, że projekt
Sieci jest ze wszech miar in­
teresujący. Nasi eksperci bar­
dzo szczegółowo wyjaśnili
sprawę własności i myślę, że
ten argument nie będzie już
wysuwany. Natomiast prof.
Bar i wielu, posłów są nadal

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Obradowała Egzekutywa KK Odezwa Egzekutywy KW PZPR w Nowym Sączu

Krakowska organizacja partyjna zdecydowana
jest nadal umacniać front rozsądku

4 sierpnia br. pod przewo- ma dniami Komisji Nadzwy-
dnictwem I sekretarza KK

Krystyna Dąbrowy obradowa­
ła Egzekutywa Komitetu Kra­
kowskiego. Dyskutowano o

głównych problemach społecz­
no-gospodarczych wojewódz­
twa, za szczególnym uwzglę­
dnieniem możliwości wzrostu

produkcji rynkowej, a także
zmniejszenia uciążliwości za­
kupów towarów żywnościo­
wych oraz ich sprawiedliwej
dystrybucji. Podano informa­
cję o przebigu żniw i o do­
brych perspektywach zbiorów
płodów rolnych. Wiele mówio­
no o środkach zmierzających
do zahamowania spadku sku­
pu mięsa od rolników w kon­
tekście rosnącego jego prze­
pływu na wolny rynek. Kiero­
wnictwo Komitetu Krako­
wskiego zostało zobowiązane
do udzielenia energicznej po­
mocy prezydentowi w jego
staraniach o pełną realizację
należnych centralnych przy­
działów. Zasadniczą jednak
poprawę zaopatrzenia uzyskać
można tylko poprzez intensy­
fikację skupu od rolników.
Sprawie poprawy sytuacji na

rynku nie służą natomiast —

stwierdzono na posiedzeniu —

demonstracje i marsze głodo­
we. Egzekutywa KK zaleciła
zaprosić do udziału w prezy­
dium powołanej przed kilko-

Protsst „Solidarności”
w kopalni „Piast"

KATOWICE (PAP). Jak już
Informowaliśmy, w związku z

publikacjami w środkach
masowego przekazu (w tym
informacji PAP, wykorzysta­
nej w dziennikach radiowych
w dniu 4 bm.) na temat propo­
nowanej zmiany systemu orga­
nizacji pracy, w kopalni
„Piast” członkowie poszerzo-

czajnej do walki ze spekula­
cją przedstawicieli wszystkich
związków zawodowych oraz

postanowiła skierować do pra­
cy w Komisjach grupę człon­
ków PZPR z zakładów prze­
mysłowych i budowlanych.

Jednocześnie Egzekutywa
KK stwierdza, że istnieją siły,
które chciałyby zminimalizo­
wać wagę i rolę IX Zjazdu
PZPR, którym nie na rękę jest
zgodne działanie społeczeń­
stwa i władzy w imię wyjścia
z kryzysu. Ostatnio ukazały
się ,w Krakowie plakaty pod­
pisane przez MKZ „Solidar­
ność” sprowadzające rezultaty
Zjazdu do obniżenia racji ży­
wnościowych, a także inne o-

braźliwe w stosunku do soju-
sznieczego kraju.

Egzekutywa KK stwierdza,
że krakowska organizacja par­
tyjna zgodnie z uchwałami IX

Zjazdu zdecydowana jest na­
dal umacniać front rozsądku
i patriotycznej odpowiedzial­
ności z wszystkimi organiza­
cjami i siłami, które realnie
chcą uczestniczyć w przezwy­
ciężeniu kryzysu, jednocześnie
nie pozostanie obojętna na

działalność ludzi usiłujących
politycznymi prowokacjami
zakłócić proces socjalistycznej
odnowy w Krakowie.

nego plenum NSZZ „Solidar­
ność” przy tej kopalni wyra­
zili protest i ogłosili goto­
wość strajkową. Jak wyjaśnili
dziennikarzowi katowickiego
oddziału PAP przewodniczą­
cy i jego zastępca ZKZ NSZZ
„Solidarność” Kopalni „Piast”:
Wiesław Zawadzki 1 Eugeniusz
Szelągowski — koncepcja
zmiany systemu organizacji
pracy nie pochodzi od załogi
tej kopalni, co wynikało z in­
formacji prasowych i radio­
wych.

Do członków partii
województwa nowosądeckiego

W naszym kraju po raz ko­
lejny w ciągu ostatniego roku
wzrosło napięcie i powstała
realna groźba konfrontacji
między władzą a ekstremal­
nymi siłami w „Solidarności”.
Proces socjalistycznej odnowy
został poważnie zagrożony.
Pomniejszane jest znaczenie
decyzji IX Zjazdu naszej par­
tii. Nie dostrzega się lub
wręcz lekceważy ogromne
znaczenie uchwały sejmowej,
której celem jest wyjście z

kryzysu i stabilizacja życia
kr ju. Stanęliśmy obecnie w

obliczu anarchii i całkowitego
krachu gospodarczego. Szyb­
kie decyzje niezbędne dla po­
prawy sytuacji gospodarczej i
stanu państwa hamowane są
akcjami protestacyjnymi.

W obliczu takiej sytuacji
Egzekutywa Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Nowym
Sączu zwraca się do wszy­
stkich instancji i organizacji
partyjnych, do wszystkich
członków partii w wojewódz­
twie o podjęcie zdecydowa­
nych działań politycznych,
wyjaśniających rzeczywiste
cele akcji protestacyjnych.
Ich organizatorom bowiem w

rzeczywistości chodzi o prze­
jęcie władzy politycznej w

kraju, a nie to poprawę stanu

gospodarki i warunków życia
ludzi pracy. Jesteśmy przeko­
nani, że większość członków
„Solidarności” tych politycz­
nych celów nie akceptuje, a

wierząc w zapewnienia swo-

ich kierownictw, że działania
te mogą się przyczynić do
szybkiej poprawy warunków
życia — uczestniczy w pocho­
dach 1 akcjach strajkowych,
przecież zupełnie sprzecznych
i duchem porozumień społe­
cznych i statutem NSZZ „So­
lidarność”.

W chwili, gdy Polsce naj­
bardziej potrzebna jest pro­
dukcja — przerywamy pracę.
Kiedy wszystkich obowiązuje
oszczędność — marnujemy pa­
liwo. Kiedy tak bardzo ocze­
kujemy decyzji reformują­
cych naszą gospodarkę — sa­
mi je odsuwamy. Kiedy naj­
bardziej ojczyźnie potrzebny
jest spokój i ład — wychodzi­
my na ulicę! Czy jest to naj­
właściwsza droga porozumie­
nia Polaków i dokąd może
nas wszystkich zaprowa­
dzić?...

Członkowie nowosądeckiej
organizacji PZPR!

Apelujemy do Was o pełne
poparcie uchwał IX Zjazdu,
Sejmu i rządu PRL, o prze­
ciwdziałanie rosnącemu napię­
ciu społecznemu, o wytwarza­
nie klimatu porozumienia w

zakładach pracy.
W działalności tej liczy się

postawa każdego z Was, po­
stara wszystkich ludzi, któ­
rzy rozumieją idee pokoju i
porozumienia społecznego.
EGZEKUTYWA KW PZPR

W NOWYM SĄCZU
Nowy Sącz, dnia 5 sierpnia
1981 r.

Dyplom ministra

spraw zagranicznych
dla E. Pęksowej

Wśród laureatów dyplo­
mów ministra spraw zagra­
nicznych za ub. r., przyzna­
wanych za wybitne zasługi
w propagowaniu kultury pol­
skiej za granicą, znalazła się
Ewelina Pęksowa, twórczyni
ludowa z Zakopanego, zaj­
mująca się malarstwem na

szkle. Artystka od wielu lat
kultywuje ginący już dziś w

Europie gatunek sztuki ma­
larskiej, rozpowszechnionej
jeszcze na Podhalu. Jej o-

brazy, a zgromadziła ich w

domu ok. 500, były wysta­
wiane m. in. w Wielkiej Bry­
tanii, Szwecji, Włoszech,
Szwajcarii, NRD, Hiszpanii i

Portugalii. Dzieła malarki
znajdują się także w wielu,
muzeach etnograficznych.

5 bm. w Warszawie w cza­
sie spotkania artystki z wi­
ceministrem spraw zagrani­
cznych Józefem Wiejaczem,
który wręczył jej dyplom, E.

Pęksowa mówiła o swoim
malarstwie, które znajduje
coraz więcej naśladowców.

Kurs

kultury polskiej w UJ

W jednym z najstarszych
obiektów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego — Collegium
Maius, zainaugurowany zo­
stał 5 bm. zorganizowany
przez UJ i Polski Komitet
ds. UNESCO kurs kultury
polskiej. W tym roku gro­
madzi on rekordowo wielką
liczbę około 100 uczestników-
W trzytygodniowych zaję­
ciach obejmujących m. in. ta­
kie tematy jak funkcjonowa­
nie związków zawodowych
w naszym kraju, polski sys­
tem edukacji, polityka kul­
turalna, udział Polski w pra­
cach- UNESCO, uczestniczą
nauczyciele szkół wyższych
stowarzyszonych w UNESCO,
m. in. z Belgii, Danii, Nor­
wegii, RFN, Szwajcarii, Wiel­
kiej Brytanii i Włoch,

„Stary Teatr”

znów w Krakowie

Do Krakowa powrócił z

Caracas w Wenezueli uczes­
tniczący tam w V Między­
narodowym Festiwalu Tea­
tralnym zespół „Starego Tea­
tru” im. Heleny Modrzejew­
skiej. Krakowscy artyści za­
prezentowali wenezuelskiej
publiczności spektakl „Nasta-
zja Filipowna” według „Idio­
ty” Fiodora Dostojewskiego
w reżyserii Andrzeja Wajdy.
Występy polskich artystów
spotykały się z gorącym
przyjęciem festiwalowej pu­
bliczności.

E
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Próba porwania
t

samolotu LOT
WARSZAWA (PAP). .Tak

poinformowano PAP, 5 bm.
27-letni Franciszek Izdebski
grożąc użyciem ładunków wy­
buchowych usiłował porwać

samolot PLL „Lotu” wykonu­
jący rejs nr 10-864 z Kato­
wic do Gdańska.

Załoga samolotu na podsta­
wie oceny sytuacji i kierując
się doświadczeniem z innych
podobnych wydarzeń spowo­
dowała, że próba porwania
nie udała się. Samolot wylą­
dował w Gdańsku

Te zbiory
zadecydują
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wa I krzewy odmładzając sa­
dy. Dużą pomocą w pracach
żniwnych l ogrodowych służą
rodziny przyjeżdżające na

wieś. Z wielkim uznaniem od­
noszą się władze do jednostek
wojskowych, które po zaopi­
niowaniu zwalniają żołnierzy
odbywających aktualnie służ­
bę wojskową. A takich przy­
padków w gminie tej było ok.
30.

CZESŁAW MAŚLANA
. #
Żniwa dobiegają końca. Za

kilka dni rozpocznie się akcja
omłotowa. Na polach stoją
jeszcze kopki a niektórzy rol­
nicy przystępują już do podo-
rywek, aby zdążyć zebrać jesz­
cze plony x przeznaczeniem
przede wszystkim na pasze.
Przygotowuje się też urządze­
nia do wapnowania gleb. Nie­
stety brakuje nadal wapna
magnezowego 1 tlenkowego.
Po ostatnich monitach Tar­
nowskie dostało jeszcze ponad
przydział 6,5 tys ton. wapna
tlenkowego.

Równolegle z pracami poto­
wymi trwają przygotowania
do akcji omłotowej. Na tere­
nie województwa znajduje się
4,5 tys. młocarni. W omłotach
będą brać po przezbrojeniu
udział „bizony”.

Niestety największym jednak
problemem w czasie tegorocz­
nych żniw jest brak żywności
i napojów chłodzących. Często
rolnicy zmuszeni są stać w ko­
lejkach, zamiast pracować w

polu. W GS-owskich sklepach
brakuje konserw warzywno-
mięsnych. które jak obiecywa­
no na początku akcji winno
być w bród. Wynika to często
z braku organizacji i szybkie­
go konkretnego działania. By­
wa że w jednej gminie jest
towarów pod dostatkiem a w

sąsiedniej sklepy święcą pu­
stkami. (wisi)

Akcja protestacyjna miała trwać godzinę...

Wrocławska „Gazeta Robotnicza” informuje:

Powstało Wałbrzyskie
Forum Partyjne

„Gazeta Robotnicza” nr 151
z wtorku, 4 sierpnia br. do­
nosi o inauguracji działalnoś­
ci Wałbrzyskiego Forum Par­
tyjnego.

„Wczoraj w godzinach po­
południowych odbyło się w

Wałbrzychu pierwsze zebranie
Wałbrzyskiego Forum Partyj­
nego. Przybyło na nie ok. 70
osób. Obecni byli przedstawi­
ciele Komisji Ideoiogicanej
Komitetu Wojewódzkiego i
sekretarz KW PZPR w Wał­
brzychu Danuta Mika. W o-

bradach wzięła udział delegac­
ja Katowickiego Forum Par­
tyjnego z Wsiewołodem Woł-
czewem.

Na czele wałbrzyskiego fo­
rum stoi Rada Programowa,
której przewodniczącym jest
Andrzej Hubczak z Zakładów
Koksowniczych. Poinformował
on na wstępie o spotkaniu de­
legacji rad forum partyjnych,
jakie odbyło się w Poznaniu.
Następnie przedstawiono ucze­
stnikom dokumenty sporządzo­
ne wcześniej przez radę, której
działalność datuje się od lipca
br. Były to: posłanie do ucze­
stników IX Zjazdu Partii, in­
formacja przedstawiona na na­
radzie sekretarzy organizacji
partyjnych woj. wałbrzyskie­
go i list do Katowickiego Fo­
rum Partyjnego.

Przed rozpoczęciem wczoraj­
szego spotkania wręczono u-

czestnikom deklarację forum.
„Bezpośrednim powodem

próby tworzenia 'Wałbrzyskie­
go Forum PZPR — czytamy w

niej — jest świadomość drama­
tyzmu sytuacji, najwyższego
zagrożenia bytu narodowego i
państwowego. Bardzo wyraź­
nie na tym tle widać słabość
partii, brak jedności. Brak, po­
litycznego programu walki o

socjalizm w Polsce czyni ko­
niecznym zabranie głosu rów­
nież przez komunistów wał­
brzyskich".

Deklarficja wypowiada się
między innymi przeciwko pod­
wyżkom cen detalicznych, na­
ruszaniu zasady społecznej
własności środków produkcji
oraz przeciwko wprowadzeniu
reguły niewygasania manda­
tów. W zakończeniu formułu­
je trzynastopunktowe stano­
wisko w kwestii, jaką winna
być odnowa.

Uzupełnieniem i rozszerze­
niem deklaracji był referat
programowy wygłoszony przez
Czesława Doleckiego. Nastę­
pnie wywiązała się dyskusja,
w której głos zabierał również
Wsiewołod Wołczew.

W momencie pisania tej in­
formacji obrady jeszcze, trwa­
ły.. Jak nas poinformowali or­
ganizatorzy, przewidywane by­
ło przedstawienie zebranym i
ewentualne przyjęcie dwu re­
zolucji. Pierwszej — prze­
ciwko polityce cenowej pań­
stwa, drqgiej — przeciwko
próbom likwidowania komuni­
stycznych forum partyjnych.
Do rozważenia była również
propozycja zmiany nazwy na

Marksistowsko - Leninowskie
Forum Partyjne”.

„Solidarność” odmówiła współudziału

W Krakowie powstał Wojewódzki
Zespół do Walki ze Spekulacją

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. X)
Teraz już spokojniej płyną

minuty. Delegacje z zakładów
pracy przynoszą bukiety kwia­
tów. Na podwyższeniu Janusz
Onyszkiewicz. Najpierw przy­
jęty niechętnie i chłodno, po­
tem zyskuje aprobatę tłumu.
Widzę że chce ludzi uspokoić
zachęcić do spokojnego rozej­
ścia się i zakończenia w połu­
dnie tej nikomu w gruncie
rzeczy niepotrzebnej 50-go-
dzinnej manifestacji.

Rzecznik prasowy „Solidar­
ności” mówi najpierw o sy­
tuacji żywnościowej, o obniżo­
nych przydziałach mięsa i dą­
żeniu do uzyskania samorząd­
ności załóg przemysłowych. —

Nie będziemy się upierać, po-
jedziemy prosto w Marszał­
kowską i dalej rozjedziemy się
do swoich zakładów pracy. Ta
akcja już i tak spełniła zada­
nie, a nawet przerosła — dzię­
ki władzom — nasze oczeki­
wania.

Na kwadrans przed połud­
niem wszyscy śpiewają hymn
narodowy. Zgromadzeni wokół
ronda liczni milicjanci zamie­
rają w postawie na baczność.
Nie widzę, żeby były jakieś z

nimi konflikty. I protestujący
i milicjanci są wzajem siebie
życzliwi.

Zbliża się godzina 12. Znów
wyją syreny i klaksony. W
Marszałkowską rusza wielki
pochód samochodów. Ną czele
dźwig PKS-u. Uczepili się go
fotoreporterzy. Ktoś ze służby
porządkowej krzyczy: niech
zejdą, kto będzie odpowiadał
jak spadną? Kierowca, on pój­
dzie siedzieć. W tym momen­
cie z szoferki wychyla się gło­
wa kierowcy: — Zostaw ich,
jak co — pójdę siedzieć! Ko­
lumna rusza będzie jechała
przez kilkanaście minut. De­
filują przed tłumem zgroma­
dzonych ludzi autobusy, wiel­
kie kontenerowce, nawet wozy
budowlane z całymi segmen­
tami nowych bloków, są też
betoniarki. Gdy ostatni wóz
zjeżdża z ronda pojawiają się
polewaczki MPO ze znaczka­
mi „Solidarności” i zmywają,
czyszczą szybko jezdnię. Po

chwili już nie znać, że koczo­
wało tu przez 50 godzin tyle
ludzi. Widzę jak ktoś ze zna­
czkiem „Solidarności” podcho­
dzi dó milicjantów, wręcza im

kwiaty i dziękuje za postawę:
Dobrze, że tak się wszystko
skończyło.

Po południu w siedzibie
„Solidarności” Mazowsza kon­
ferencja prasowa. Słyszymy
na niej, że akcja protestacyj­
na, przez zatrzymanie kolum­
ny przekroczyła zakładane e-

fekty. Działacze „Solidarno­
ści”, twierdzą że zgodnie z

przepisami prawnymi oni jako
związek zawodowy, na równi
z . organizacjami politycznymi
nie mają obowiązku uzyska­
nia zgody na zorganizowanie
manifestacji. Jeśli przepisy co

temu przeczą istnieją, niech
władza je przedstawi... Orga­
nizator przejazdu Tadeusz
Matuszyk mówi, że zgłosił pla­
nowaną demonstrację i trasę
przejazdu do major Wieczor-
kiewiczowej w przeddzień de­
monstracji. Po godzinie po­
wiedziała mu ona, iż nie ma

zastrzeżeń do trasy przejazdu
i podała numer telefonu do e-

wentualnych kontaktów. Gdy
następnego dnia zadzwonił do
milicji, odebrał telefon ktoś
inny i proponował zmianę tra­
sy. Przedstawiciel „Solidarno­
ści” stwierdził wówczas, że

już nie można zmienić bo nie
da się odwołać przygotowań.
T. Matuszyk poprosił o kon­
frontację w studio TV z mjr.
Wieczorkiewicz, lecz okazało
się, że jest ona na urlopie.
Przedstawiciel taksówkarzy o-

powiada w jaki sposób ich ko­
lumna przejechała jednak za­
planowaną trasą. Twierdzi, że
nie było przypadków rękoczy­
nów — ocieraliśmy się tylko o

siebie tułowiami... powiada.
No dobrze — ripostuje ktoś z

dziennikarzy — ale na zdję­
ciach które wiszą tu w kory­
tarzu widać wyraźnie szamo­
taninę...

Działacz z Transbudu do­
wodzi, że użyto do przejazdu
wozy, które i tak miały po­
dobną trasę, bądź zdatne do
jazdy lecz nie nadające się ze

względu np. na zła opony do
przewozu ciężkich ładunków.

Czego spodziewa się „Soli­
darność” po czwartkowych
rozmowach z komisją rządo­
wą?

J. Onyszkiewicz: rząd chyba
teraz nie ustąpi całkiem, ale
napewno z jakimiś propozy­
cjami do nas wyjdzie. Może
uczyni jakiś gest w stronę za-

■spokojenia dążeń w kwestii
formułowanych obecnie aktów
legislacyjnych...

Rzecznik prasowy podkre­
śla, że obserwuje zupełnie in­
ny sposób reakcji sił porząd­
kowych, odmienny niż w Byd­
goszczy. Jest to dobra zapo­
wiedź i prognoza na przysz­
łość. Dodaje również, iż akcje
protestacyjne które mnożą się
ostatnio nie są programowane
przez KKP, lecz każdy region
podejmuje je samodzielnie.

JERZY SĄDECKI
*

Nie tylko Warszawa była
miejscem demonstracji, straj­
ków będących wyrazem spo­
łecznej dezaprobaty dla sytu­
acji rynkowej. Utrzymujące
się w całym kraju napięcie
dało o sobie znać w postaci
strajków podejmowanych w

wielu regionach kraju. I tak w

woj. bielskopodlaskim odbył
się dwugodzinny strajk e-

strzegawczy, w Białymstoku
notujemy przejazd przed sie­
dzibą władz miejskich ko­
lumny samochodów, syreny
fabryczne objawiły niezado­
wolenie w Zielonej Górze,
natomiast w województwach
ostrołęckim i skierniewickim
zorganizowano strajki w po­
szczególnych zakładach. Wie­
ce, podczas których uchwala­
ne są rezolucje popierające
manifestację warszawską od­
bywają się w wielu zakła­
dach pracy m. in. w WSK —

PZL w Świdniku. Równocze­
śnie wiele zakładowych orga­
nizacji partyjnych ogłasza re­
zolucje wyrażające nadzieję,
że kolejne spotkanie przed­
stawicieli rządu i „Solidarno­
ści” doprowadzi do likwidacji
ognisk zapalnych w życiu
kraju.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie pod nume­
rem 109-65 od godz. 15 do 16,
a osobiście od 16 do 17 w lo­
kalu Dz. Łączności z Czytel­
nikami, ul- Boh. Stalingradu
21, n p. (nad Teatrem Ka­
meralnym).
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Wczoraj w Krakowie powo­
łano Wojewódzki Zespół do
Walki ze Spekulacją. W skład
gremium, na czele którego sta­
nął wiceprezydent miasta dr
Eugeniusz Janczarski wcho­
dzą przedstawiciele MO, pro­
kuratury, PIH, ORMO, woj­
ska, Okręgowego Zarządu Do­
chodów Państwa i Kontro­
li Finansowej. Z zespołem
współpracować będą: Federa­
cja Konsumentów, Liga Ko­
biet kontrola społeczna itp.

Kontrole będą systematycz­
ne, codzienne. Od dziś specjal­
ne ekipy pilnować będą po­
rządku na starym i nowym
Kleparzu, w przejściu pod­
ziemnym i na Dworcu Głów­
nym, placu Imbramowskim,
bazarze w Mogile, placu Na
Stawach itp.

Wiele nadziei wiąże się z

wprowadzeniem trybu przy­
spieszonego względem speku­
lantów. Co to oznacza? Ujęty
handlarz będzie mógł być za­
trzymany i wraz z zakwestio­
nowanym towarem przewie­
ziony do lokalu kolegium. Spe­
kulant zostanie więc ukarany
w kilka godzin po uchwyceniu
go na gorącym uczynku. Tę
formę postępowania wprowa­
dzono na okres do końca br.

Reporter Gazety poprosił o

kilka słów szefa zespołu, wice­
prezydenta E. Janczarskiego.

— Chciałbym oczyścić mia­
sto od spekulantów. Szczegól­
ny nacisk kładę na spekula­
cję artykułami spożywczymi,
podstawowymi środkami hi­

gienicznymi, pożywkami dla
dzieci. Mam nadzieję, że spo­
łeczeństwo nam pomoże w u-

króceniu tego procederu. W
przyszłym tygodniu do patroli
dołączą robotnicy z rożnych
krakowskich zakładów.

Chcę tak zorganizować ak­
cję, aby wyłapać rekinów spe­
kulacji. Na płotkach — cho­
ciaż psują one krew — mniej
nam zależy. Są bowiem gangi
handlarzy, które wykupują to­
wary atrakcyjne dla rolni­
ków (nawet maszyny) i potem
odkupują za nie żywność.
Gangi te są nieźle zorganizo­
wane, posiadają własne środki
transportu. Jeżeli je ujawni-
my i zlikwidujemy, problem
spekulacji zostanie ograniczo­
ny.

Kontrolerzy zawodowi zajmą
się też dokładniej zapleczami
sklepów i będą badać czy to­
war nie przecieka tylnymi
drzwiami. Ustalono, że wiele

ekspedientek wynosi atrak­
cyjniejsze artykuły i w wolną
sobotę sprzedaje je na ryn­
kach po znacznie wyższych od
detalicznych cenach. Tym pro­
cederem zajmie się głównie
PIH.

' I jeszcze jedna informacja.
W pracach zespołu nie weźmie
udziału „Solidarność". Przed­
stawiciel „Małopolski” oświad­
czył. że zdaniem związku ak­
cja ta jest typowym likwido­
waniem skutków, gdy tymcza­
sem należy skupić się nad

likwidacją przyczyn.

W sobotę ligowa premiera!
Już w najbliższą sobotę pił­

karze I 1 D ligi rozpoczynają
rozgrywki sezonu 1981/82. I cho­
ciaż sport zszedł ostatnio na

margines naszego życia społecz­
nego, nie wywołuje już bowiem
tak wielkiego zainteresowania,
bo też dzieją się aktualnie spra­
wy o wiele ciekawsze, to jednak
sądzić należy, że inauguracja
piłkarskiego sezonu przyciągnie
na stadiony sporą grupę kibi­
ców, wiernych od lat tej dy­
scyplinie sportu. Co roku z na­
dzieją oczekujemy na rozpoczę­
cie rozgrywek ligowych 1 co

roku przeżywamy zawód. Mecze
są z reguły mało ciekawe, nie­
wiele pada bramek. Mówi się
wtedy o „typowej walce o

punkty”, ale kibiców nie zada­
wala już tylko zwycięstwo,
chcielihy obejrzeć ponadto emo­
cjonujące widowisko sportowe.

Przypuszczać należy, że ten se­
zon nie przyniesie wielkich
zmian.

Nastąpią natomiast pewne
zmiany w składach większości
zespołów. W tym roku także
wśród piłkarzy przybrała na

sile „emigracja zarobkowa”
wielu, zwłaszcza tych starszych,
drogami legalnymi bądź też nie.

legalnymi znalazło się w druży­
nach zagranicznych. Nie zoba­
czymy więc na krajowych bois­
kach m. in. A. Szymanowskie­
go, Kmiecika, Ostalczyka, Dą­
browskiego, Drozdowskiego,
Chojnackiego, Janika, Lazurowi-
cza, Jarziny, Nagięła.

Z większych krajowych trans,
ferów warto zwrócić uwagę na

przejście Adamca do Lecha,
Lonki do Widzewa, Bolcka do
Stali, Pszenniaka do Zagłębia,
ale wymienieni zawodnicy nie

otrzymali jeszcze oficjalnie zgo­
dy na grę w nowych zespołach.
Do mieleckiej Stali przeszło
trzech Orlików: Łatka, Kubicki
i Dobrowolski.

Znacznie większe zmiany na­
stąpiły niestety na stanowiskach
trenerów. Piszemy niestety, bo
wędrówki szkoleniowców trwa,
ją u nas od lat, chociaż wiado­
mo. że nie przynosi to dobrych
skutków (z małymi wyjątkami).
I tak w Legii miejsce Ordona
zajął Górski, w Widzewie Mach-
cińskiego zastąpił Zmuda, w

Arce Stachurę zmienił Polakow,
w Stali Mielec miejsce Kruka
zajął Walczak, w ŁKS-ie Gesz-
kego zastąpił Jezierski.

Stawianie jakichkolwiek pro­
gnoz przed rozpoczęciem sezonu

w sytuacji gdy nasza liga jest
dość wyrównana, a wszystkie
dużyny grają „w kratkę” jest
niezwykle trudne. Można tylko
przypuszczać, że Widzew, Legia
i Wisła powinny nadawać ton

rozgrywkom sezonu 1981/82. (tg)

Choć do Krakowa nie dotarły Dzienniki Ustaw,
Ma Krakowska11 pinsza informuje o szczegółach

zasiłków wychowawczych oraz rent i eoirytiir
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

4. gdy pracownica lub
współmałżonek jest podatni­
kiem podatku dochodowego
(taksówkarze, rzemieślnicy)

5. w razie umieszczenia
dziecka w żłobku, w zakładzie
specjalnym lub innej placów­
ce opiekuńczej, albo w innym
przypadku zaprzestania osobi­
stej opieki nad dzieckiem
przez okres dłuższy niż 30 dni

(np. wyjazd za granicę)
6. w razie podjęcia zatrud­

nienia, lub innej, działalności
zarobkowej, jeżeli wynagro­
dzenie przekracza kwotę 2400
zł

7. w przypadku pobierania
renty i emerytury.

Kto płaci zasiłek?
— Zatrudnionym w gospo­

darce uspołecznionej zakład
pracy, zaś pracownicom z za­
kładów prywatnych — ZUS.
Wypłaty zasiłku dokonuje się
na pisemny wniosek osoby
zainteresowanej. Zakłady pra­
cy muszą powielić odpowied­
nie druki, których wzór znaj­
duje się w nr 3 Dziennika U-
rzędowego ZUS... Wraz z tyrr
wnioskiem osoba zaintereso­
wana musi dostarczyć zaś­
wiadczenie o wysokości zarob­
ków współmałżonka i innych
pracujących członków rodziny
znajdujących się we wspól­

nym gospodarstwie w 1980 r.

ZUS do końca sierpnia prze­
szkoli osoby zajmujące się na­
liczaniem tych zasiłków w za­
kładach pracy. O terminie
szkolenia zakłady zostaną po­
wiadomione.

Od kiedy zasiłek wchodzi w

życie? 4•
— Od daty 1 lipca 1981.

Renty i emerytury
W tym samym Dzienniku

Ustaw opublikowane zostało
rozporządzenie Rady Mini­
strów z 17 lipca 1981 w spra­
wie wcześniejszego przecho­
dzenia na emeryturę w okre­
sie do dnia 31 grudnia 1981.
Osoba, która chce skorzystać z

tych przepisów musi posiadać
następujące warunki:

1. osiągnąć wiek: 60 lat
mężczyzna, 55 lat kobieta i
posiadać 25 lat zatrudnienia
mężczyzna i 20 lat kobieta.

2. osiągnąć wiek 55 łat
mężczyźni, 50 lat kobiety i
posiadać okres zatrudnienia
odpowiednio 25 lat i 20, ale co

najmniej 15 lat pracy zalicza­
nej do I kategorii zatrudnie­
nia.

Pracownicy, którzy nie 0-
siągnęli tego wieku mogą
przejść na emeryturę jeżeli
posiadają 40 lat pracy męż­
czyźni lub 85 kobiety względ­

nie 35 mężczyźni i 30 lat ko­
biety w tym co najmniej 15
lat pracy zaliczonej do I ka­
tegorii zatrudnienia. Inny li­
mit okresu zatrudnienia obo­
wiązuje rencistów. W przy­
padku rencistów III grupy
okres zatrudnienia wynosi od­
powiednio 30 i 25 lat, inwali­
dówXgrupy—25i20.

Pracownicy, którzy nie o-

siągnęli wymaganego do eme­
rytury okresu zatrudnienia,
mogą przejść na emeryturę w

niepełnym wymiarze, jeżeli:
1. osiągnęli wiek: 65 lat

mężczyźni i 60 lat kobiety i
mają okres zatrudnienia wy­
noszący: 20 lat dla mężczyzn i
15 lat dla kobiet

2. osiągnęli wiek: 60 łat
mężczyźni i 55 lat kobiety w

tym co najmniej 15 lat pracy
zaliczanej do I kategorii za­
trudnienia.

Emerytura w niepełnym
wymiarze wynosi 90 proc, e-

merytury obliczanej według
przepisów o powszechnym
zaopatrzeniu emerytalnym, z

tym, że dodatki rodzinne oraz

dodatek z tytułu zaliczenia do
I grupy inwalidów lub osią­
gnięcia 80 lat życia wypłaca
się w pełnej, wysokości.

Emerytura ta ulega podwyż­
szeniu do pełnej jej wysokości
z dniem w którym okres za­

trudnienia wraz z okresem po­
bierania emerytury wyniesie
łącznie: 25 lat dla mężczyzn i
2Ó lat dla kobiet.

Prawo do tej emerytury
wcześniejszej nie przysługuje
w przypadku podjęcia pracy
przed osiągnięciem obowiązu­
jącego wieku emerytalnego.

Komentarz redakcji

Na wprowadzenie zasiłku
wychowawczego, kobiety cze­
kały od dawna. Wprowadzony
system na pewno nie zadowoli
wszystkich, ale jest on na

miarę naszych możliwości. Na
więcej nas nie stać. Ale bar­
dzo martwią pewne wyłącze­
nia o korzystaniu z tego do­
brodziejstwa. Dlaczego wyklu­
cza się matki, żony rolników,
rzemieślników, taksówkarzy.
Tyle mówi się o zielonym
świetle dla rzemiosła i rolnic­
twa, tymczasem fakty zdają
się temu zaprzeczać. To rzą­
dowe ograniczenie na pewno
spotka się z rozgoryczeniem
dużej części społeczeństwa.
Krąg osób i tak poważnie za­
wężono limitem dochodów.
Można więc było uniknąć dy­
skryminowania pewnych, bar­
dzo przecież społecznie użyte­
cznych grup zawodowych.

ZBIGNIEW SATAŁA

W kilku wierszach

• Polscy medaliści rozegra­
nych Debreczynie mistrzostw
Europy w judo, przyjęci zostali
w Głównym Komitecie Kultury
Fizycznej i Sportu. Podczas
spotkania, przewodniczący
GKKFiS — Marian Renke, ude­
korował złotymi medalami „Za
wybitne osiągnięcia sportowe"
mistrzów Europy — Andrzeja
Dziemianiuka i Wojciecha Resz­
ko. Brązowy medal — po raz

drugi — otrzymał Andrzej Sa-
dej.

• W Val Gardena rozpoczął
się finałowy turniej o Puchar

Europy w hokeju na lodzie. Już
pierwszy mecz przyniósł dużą
niespodziankę. Mistrz Finlandii,
drużyna IFK Helsinki pokonała
faworyta — Poldi Kladno
(CSRS) 5:4 (2:3, 2:1, 1:0).

• Bjoern Borg powrócił na

pierwsze miejsce w klasyfikacji
ATP. Przez dwa ostatnie tygo­
dnie najlepszym tenisistom świa­
ta przewodził John McEnroe.

Wojciech Fibak jest na 16 pozy­
cji.

• W towarzyskim, międzyna­
rodowym meczu piłkarskim,
szwajcarski zespół Servette Ge­
newa zwyciężył mistrza Anglii
— Aston Viłla 2:1 (2:1).

Grand Prix Olszy
■ Kolejowy Klub Sportowy

„Olsza” organizuje w dniach
8 i 9 sierpnia br. tenisowy tur­
niej singlowy jednogwiazdkowy
dla niezrzeszonych. Zgłoszeni*
do 7 sierpnia.

Express Lotek

1,5,8,30,36

Mały Lotek

Ilos.2,8,14,23,31
II los. 10, 17, 24, 29 34,

Końc. band.: 2125.

II liga — runda jesienna
9 SIERPNIA

Resoyia—Wisła
Gwardia—Polonia
Radomiak—Górnik
Olimpia E.—Broń
Ayia—Stal St. W.
Raków—Stal Rz.
Błękitni K.—Hutnik
Craeovia—Zawisza

23 SIERPNIA
Wisła—Cracovia
Zawisza—Błękitni K.
Hutnik—Raków
Stal Rz.—Ayia
Stał. St. W._Olimpia E.
Broń—Radomiak
Górnik—Gwardia
Polonia Resoyia

30 SIERPNIA
Zawisza—Wisła
Cracoyia—Polonia
Resoyia- -Górnik
Gwardia—Broń
Radomiak—Stal. St. W
Olimpia E.—Stal. Rz.
Avia—Hutnik
Raków—Błękitni K.

8 WRZEŚNIA
Górnik—Cracoyia
Polonia—Wisła
Błękitni K.—Aria
Hutnik—Olimpia E,
Stal Rz.—Radomiak
Stal St. W.—Gwardia
Broń—Resoyia
Raków—Zawisza

9 WRZEŚNIA (środa)
Zawisza—Polonia
Wisła—Górnik
Cracoyia—Broń
Resoyia—Stal St. W.
Gwardia—Stal. Rz.
Radomiak—Hutnik
Olimpia E.—Błękitni K.
Avia—Raków

13 WRZEŚNIA
Stal. St. W.—Cracoyia
Broń—Wisła
Górnik—Polonia
Raków—Olimpia E.
Błękitni K.—Radomiak
Hutnik—Gwardia
Stal Rz. — Resoyia
Avla—Zawisza

20 WRZEŚNIA
Zawisza—Górnik
Polonia—Broń
Wisła—Stal St. W.
Cracoyia—Stal Rz.
Resoyia—Hutnik
Gwardia—Błękitni K.
Radomiak—Raków
Olimpia E.—Avia

27 WRZEŚNIA
Hutnik—Cracoyia
Stal Rz—Wisła
Stal St. W.—Polonia
Broń—Górnik
Ayia—Radomiak
Raków—Gwardia
Błękitni K.—Resoyia
Olimpia E.—Zawisza

4 PAŹDZIERNIKA
Zawisza—Broń
Górnik—Stal St. W.
Polonia—Stal Rz.
Wisła—Hutnik
Cracoyia—Błękitni K.
Resoyia—Raków
Gwardia—Ayia
Radomiak—Olimpia E.

11 PAŹDZIERNIKA
Raków—Cracoyia
Błękitni K.—Wisła
Hutnik—Polonia
Stal Rz.—Górnik
Stal. St. IV.—Broń
Olimpia E.—Gwardia
Ayia—Resoyia
Radomiak—Zawiasa

18 PAŹDZIERNIKA
Zawisza—Stal St. W.
Broń—Stal Rz.
Górnik—Hutnik
Polonia—Błękitni K.
Wisła—Raków
Cracoyia—Ayia
Resoyia—Olimpia E.
Gwardia—Rad omiak

25 PAŹDZIERNIKA
Olimpia E.—Cracoyia
Avia—Wisła
Raków—Polonia
Błękitni K.—Górnik
Hutnik—Broń
Stal. Rz.—Stal St. W.
Radomiak—Resoyia
Gwardia—Zawisza

8 LISTOPADA
Zawisza—Stal Rz.
Stal St. W—Hutnik
Broń—Błękitni K.
Górnik—Raków
Polonia—Ayia
Wisła—Olimpia E.
Cracoyia—Radomiak
Resoyia—Gwardia

15 LISTOPADA
Gwardia—Cracoyia
Radomiak—Wisła
Olimpia E.—Polonia
Avła—Górnik
Raków—Broń
Błękitni K. — Stal St. W.
H-itnik—Stal Rz.
Resoyia—Zawisza

?2 LISTOPADA
Zawisza—Hutnik
Stal Rz. — Błękitni K.
Stal St. W.—Raków
Broń—Ayia
Górnik—Olimpia E.
Polonia—Radomiak
Wisła—Gwardia
Crr.coyla—Resoyia
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tam, Jakiego kraj nie miał je­
śli chodzi o wymiar progra­
mowy przeobrażeń w funk­
cjonowaniu naszej gospodar­
ki. Mimo to powstał on w

znacznie krótszym czasie niż
w krajach, które stanęły w

przeszłości przed podobnym
zadaniem. Przygotowane zo­
stały też projekty fundamen­
talnych aktów prawnych, m.

in. o przedsiębiorstwie i jego
samorządzie. Równocześnie
podjęte zostały działania
przyspieszające wdrażanie re­
formy; na nowych zasadach
pracuje już' drobna wytwór­
czość i PGR-y. Zapoczątko­
wano zmianę struktury orga­
nizacyjnej administracji cen­
tralnej. i

Wkraczamy obecnie w fazę
najważniejszą, od której po­
wodzenia zależeć będzie to,
czy przyszłe pokolenia chwa­
lić będą reformę, czy ziszczą
się oczekiwania na przezwy­
ciężenie kryzysu. Przygoto­
wywany' jest pakiet ustaw i
rozporządzeń tworzących
przedpole dla reformy, elimi­
nujących wszystko to, co

przeszkadza i wprowadzają­
cych warunki działania me­
chanizmów ekonomicznych.
Akty te oznaczać będą grun­
towną przebudowę systemu
funkcjonowania gospodarki
narodowej we wszystkich jej
aspektach. Minister Baka w

związku z wielką skalą tego
przedsięwzięcia zarysował
perspektywę „sejmu nieusta­
jącego” — tak wiele pozosta­
ło pracy legislacyjnej.

W ramach oczyszczania
przedpola konieczne jest tak­
że dokonanie przeglądu prze­
pisów resortowych (tzw. pra­
wa powielaczowego). Stan i-
stniejący w tym zakresie o-

kreśłił on jako „stajnię Au-
giasza”, która wymaga szyb­
kiego oczyszczenia. Dalsze
niezbędne kroki — to refor­
my cen zaopatrzeniowych i
detalicznych. Ta ostatnia sta­
nowi niemały problem spo­
łeczny i psychologiczny. Cho­
dzi jednak o wyzwolenie spo­
łeczeństwa ze zmory kolejek;
człowiek, który ma perspek­
tywę wystawania w nich nie
może aktywnie angażować się
na rzecz naprawy swego war­
sztatu pracy i całej gospodar­
ki. Musi on być zainteresowa­
ny tym, aby mieć pieniądze,
a te muszą odzyskać swą si­
łę nabywczą. Jeśli się tego nie
dokona — powiedział Wł. Ba­
ka — reformę możemy odło­
żyć do lamusa. Do tych po­
czynań dołączył on również
pakiet uchwał ułatwiających
przekwalifikowanie pracowni­
ków i rozwiązywanie proble­
mów ludzkich.

Wiele uwagi poświęcił on

właściwemu przygotowaniu
się do wdrożenia reformy. Re­
forma będzie dobrą rzeczą dla
dobrze żorganizowanych jed­
nostek: w innych może spo­
wodować jedynie rozgorycze­
nie. Komisja wystąpi z ape­
lem do przedsiębiorstw, aby
podjęły — w różnych for­
mach — działalność w tym
kierunku. Powinny powstać
zakładowe komisje ds. refor­
my gospodarczej. To samo do­
tyczy szczebla pośredniego
i centralnego. Zjednoczenia
np. muszą już dzisiaj przygo­
tować się do swej nowej ro­
li. dobrowolnego — w dużej

W przeddzień 67. rocznicy wymarszu

Pierwszej Kompanii Kadrowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
siem. Zebrani odśpiewali
hymn narodowy oraz pieśń
legionową „My pierwsza bry­
gada”.

O godz. 18 dnia wczorajsze­
go w Katedrze Wawelskiej od­
prawiona została ms.za żałob­
na w intencji Józefa Piłsud­
skiego i jego żołnierzy.

Głównym celebrantem byl
ks. prałat Kazimierz Figlc-
wicz, który wygłosił homilię
poświęconą pamięci Józefa
Piłsudskiego i jego żołnierzy
walczących o niepodległość
kraju. Koncelebransem był O.
Adam Studziński. Chór śpie­
wał pieśni patriotyczne, trę­
bacze wykonali sygnał Woj­
ska Polskiego w czasie ewan­
gelii i Podniesienia, Po mszy
— uczestnicy uroczystego na­
bożeństwa zeszli do krypty
Srebrnych Dzwonów, gdzie
na trumnie marszałka Piłsud­
skiego i wokół sarkofagu zło­
żono liczne wiązanki kwia­
tów. W imieniu Obywatel­

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
w Łodzi, ul. Piotrkowska 1487150

ogłasza KONKURS
na stanowisko NACZELNEGO DYREKTORA
Nowotarskich Zakładów Przemysłu Skórzanego,

w Nowym Targu

Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:
♦ wiek 30—55 lat

dobry stan zdrowia
♦ wykształcenie wyższe (pożądane: prawnicze eko­

nomiczne, techniczne)
♦ minimum 5-letni staż pracy na stanowisku kie­

rowniczym
Oferty, wraz z kompletem dokumentów, stwierdza­

jących posiadane wykształcenie i przebieg pracy za­
wodowej, uprasza się przesyłać w kopertach zaklejo­
nych, z napisem „konkurs”, pod adresem Nowotarskich
Zakładów Przemysłu Skórzanego, ul. Ludźmierska 29,
34-400 Nowy Targ, woj. nowosądeckie, w terminie 10
dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

O miejscu i terminie przeprowadzenia konkursu

kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie.

nie władzy ze
części gospodarki — zrzesze­
nia producentów, reprezentu­
jącego różne ich interesy. Mo­
gą one już dzisiaj wystąpić z

ofertą twoich usług przedsta­
wiając korzyści z uczestnict­
wa w ich organizacji.

Minister Baka stwierdził z

niepokojem, że stan świado­
mości społecznej nie jest wy­
soki jeśli chodzi o reformę;
wszyscy jej chcą, ale znajo­
mość opublikowanych Już za­
sad jest nikła. Pewne zagro­
żenie stwarza także świado­
mość kadry kierowniczej, do­
brze przygotowanej i podat­
nej na nową wiedzę, lecz
przesiąkniętej wieloletnimi
doświadczeniami działania w

systemie rozdzielczo-nakazo-
wym.

W dyskusji nawiązywano
często do tego wystąpienia.
Prof. Władysław Markiewicz
powiedział, że wysuwany za­
rzut opieszałości należy trak­
tować relatywnie. Zrobiono
rzeczywiście wiele w bardzo
krótkim czasie, ale ludzie są
ogromnie niecierpliwi. Istnie­
je zapotrzebowanie na twór­
cę cudu gospodarczego. Wska­
zywano także na potrzebę o-

strożnego podejścia do plano­
wanej podwyżki cen detalicz­

nych i niewiązania jej z po­
wodzeniem całej reformy go­
spodarczej, jak to zrobił prof.
Baka. Mówił o tym prof. Zdzi­
sław Sadowski. Prof. Jan
Mujżel apelował o większą
rozwagę ze strony rządu we

wprowadzaniu proponowa­
nych przedsięwzięć i szersze­
go uwzględniania odmiennych
opinii. Przestrzegano przed
skrajnościami w ocenie pracy
Komisji, zarówno zbyt opty­
mistycznym obrazem, jak i
całkowitą negacją.

Kilku mówców skarżyło się,
że postawa „Solidarności" nie
ułatwia wprowadzenia re­
form. Wyolbrzymia się różni­
ce i nie stwarza właściwego
klimatu dys’'-'sji. Obserwator
„Solidarność, w Komisji —

Ryszard Bugaj skierował po­
dobne zarzuty pod adresem
rządu, krytykując administra­
cję za nieudolność i opiesza­
łość, które pogłębiają frustra­
cje społeczne.. Te z kolei wy­
wierają presję na związek i
utrudniają mu łagodzenie
konfliktów. Nie wdając się w

spór, trzeba podkreślić jedno:
współdziałanie władzy ze

związkami zawodowymi Jest
konieczne dla powodzenia re­
formy. Potrzebne jest obopól­
ne zaufanie. Mówiono o tym
w trakcie posiedzenia. Niezbę­
dny jest — stwierdził Leopold
Gluk — negocjacyjny model
dochodzenia do decyzji, które
muszą mieć akceptację spo­
łeczną.

Mimo wyjątkowo trudnej
sytuacji, podkreślono koniecz­
ność zapoczątkowania reformy
w ustalonym terminie, tj. od
1 stycznia 1982 r. Trzeba jed­
nak w tym celu spełnić 'sze­
reg warunków — powiedział
w podsumowaniu dyskusji
premier W. Jaruzelski. Chodzi
przede wszystkim o to, aby u-

trzymać nasz kraj na powierz­
chni. Sytuacja nie skłania do
optymizmu. Kola naszej go­
spodarki toczą się wciąż do
tylu. Jeśli nie wyłączymy
wstecznego biegu, rozwiąza­
nia na temat reformy stracą
wszelki sens.

skiego Komitetu Opieki nad
Kopcem J. Piłsudskiego prze­
mówił Piotr Boroń, w imie­
niu Zarządu Regionalnego
NSZZ „Solidarność” Małopol­
ska — Andrzej Borzęcki. Po­
czet sztandarowy „Solidar­
ności” — PKS oddał honory
trumnie, zebrani odśpiewali
Hymn Narodowy.

W godzinach wieczornych
dnia wczorajszego niewielki
pochód przeszedł Podzam­
czem, ul. Straszewskiego,, u!.
Manifestu Lipcowego, aleją
3 Maja ku Oleandrom, skąd
6 sierpnia 67 łat temu wyru­
szyła w bój Pierwsza Kompa­
nia Kadrowa. Złożono tu
również kwiaty, wygłoszono
przemówienia.

Dzisiaj z Oleandrów wyru­
sza szlakiem Kadrowej rajd,
który o godz. 9.40 przekroczy
dawną granicę zaborów w

Michałowicach i około godz.
13 dotrze do Kielc.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

związkami
Wśród niezbędnych warun­

ków ekonomicznych 1 społecz­
no-politycznych, które mogły­
by zahamować ten niekorzy­
stny proces, W, Jaruzelski
wymienił na pierwszym miej­
scu zmianę sytuacji na fron­
cie produkcyjnym. Niezbędny
jest wzrost produkcji, zwłasz­
cza w tych dziedzinach, które
zadecydują o tym, czy otrzy­
mamy konieczne środki dla
życia kraju i na eksport. Do­
tyczy to przede wszystkim
przemysłów wydobywczych i
przemysłu spożywczego. Dru­
gim warunkiem jest reforma
cen; powinniśmy apelować do
wszystkich sił społecznych,
aby wykazały zrozumienie i
poparcie. Następnie potrzebne
jest uzyskanie korzystnych
warunków współpracy ekono­
micznej : zagranicą, a zwła­
szcza utrzymanie życzliwego i
przyjaznego stosunku naszych
sojuszników. Premier przy­
pomniał na tym tle ogromną
pomoc, jaką świadczy nam

zwłaszcza Związek Radziecki.

Wśród uwarunkowań spo­
łeczno-politycznych, gen. Ja­
ruzelski wskazał na potrzebę
tworzenia właściwego klimatu
społecznego, klimatu zrozumie­
nia i zaufania, który pozwoli
przygotować społeczeństwo do
wysiłku i uznać wyższą ko­
nieczność wyrzeczeń. Trzeba
przełamać opór ducha, aby
czynniki ekonomiczne mogły
zostać spełnione. Niezbędny
jest wreszcie elementarny po­
rządek w państwie, dyscypli­
na, przestrzeganie ładu i nor­
my, które określają życie w

państwie.
Kierownicze siły naszego

państwa, partia — dają wiele
dowodów dobrej woli i koi.-
struktywnego wychodzenia na

spotkanie żądaniom organiza­
cji społecznych, potrzebom o-

bywateli. Stworzony został
obszerny pakiet programowy,
aby na jego gruncie osiągnąć
porozumienie. Nie wszystko,
co dzieje się w obrębie wła­
dzy jest dobre — powiedział
premier — popełniliśmy wiele
błędów. Ale ekipa rządowa
czyni ogromne wysiłki i wy­
kazuje dobrą wolę, aby wyjść
z trudności działając na zasa­
dach programu, który by od­
powiadał społeczeństwu. Zo­
stała ona w dużej mierze
zmieniona; potrzebny jest pe­
wien kredyt czasu, aby dzia­
łała ona skuteczniej niż po­
przednia. Paraliżowanie admi­
nistracji państwowej różnymi
akcjami nie poprawia możli­
wości pracy i odsuwa perspe­
ktywy poprawy bytu naszego
narodu.

Na posiedzeniu rozpatrzono
także projekt ustawy o arbi­
trażu gospodarczym, kolejny
akt legislacyjny kładący pod­
waliny pod reformę gospodar­
czą. Członkom komisji przed­
stawiono również ocenę efek­
tów wdrożenia uchwały Rady
Ministrów w sprawie zmian w

systemie kierowania przedsię­
biorstwami państwowymi w

1981 r. Wyniki małej reformy
nie są zgodne z oczekiwania­
mi, aczkolwiek zmiany te do­
prowadziły do pewnego rozsze­
rzenia

_

zakresu samodzielności
przedsiębiorstw. Zarówno po­
zytywne, jak i negatywne do­
świadczenia posłużą w proce­
sie wdrażania dużej reformy.

Z dalekopisu
SPOTKANIE

W. KULIKOWA
I G. HUSAKA

Przebywający z krótką wi­
zytą w Czechosłowacji na­
czelny dowódca Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Układu

Warszawskiego, marszałek
Wiktor Kulikow przyjęty zo­
stał w środę przez Gustawa

Husaka, którego poinformo­
wał o zadaniach i działalno­
ści zjednoczonych sił zbroj­
nych.

OFIARA STRZELANINY
W „VICTORir‘

W wyniku strzelaniny, ja­
ka miała miejsce 1 hm. w

godzinach wieczornych w ka­
wiarni hotelu „Victoria” w

Warszawie, poważnie ranny
został Tarik Szakir Mahdi le­
gitymujący się paszportem
irackim i przebywający w

Polsce tranzytem. Został on

umieszczony w jednym ze

stołecznych szpitali.
Jak dowiaduje się PAP,

ranny jest działaczem pale­
styńskim, znanym jako Abu
Daud. Sprawca napaści zbiegł.
Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi Komenda Stołeczna
MO.

1 POGODA
= KRAKOWSKIE BIURO

2 PROGNOZ IMGW INFOR-
2 MUJE: Sytuacja baryczna:
55 Polska jest w obszarze wyżu.
2 PROGNOZA DLA POL-
S SKI POŁUDNIOWEJ: Itez-
S ohmurnie i zachmurzenie
2 małe. Temperatura maksy-
3malnaw dzieńod26do29
2 »t., minimalna w nocy od 10
3 do 15 st. Wysoko w Tatrach
5 temperatura od 15 w dzień
3 do 16 w nocy. Wiatr slaby 1
2 umiarkowany zmienny z

2 przewagą kierunków wscho-
55 dnich. w Tatrach północno-
55 wschodnich i wschodnich.
2 ORIENTACYJNA PROG-
S NOŻA NA NASTĘPNĄ DO-
2 BĘ: Bez większych zmian,
a Nieco cieplej.
2 BIOMET INFORMUJE: Sy-
53 tuaeja korzystna. W gedzi-
a nach południowych objawy
2 zmęczenia. WidzialnoSt i wa-

S runki drogowe dobre.

(DOKOŃCZENIE U ITR. «

sprawność jej działania. • w

konsekwencji wzrost zdolności
partii do sprawowania przez
nią przewodniej roli.

Z całą pewnością obecny
dokument jest faktycznie no­
wym statutem. Jego treść u-

względnia bowiem głębokie
przeobrażenia jakie zaszły w

życiu partii od łata ub. r.,
tworzy jakościowo nowe za­
sady funkcjonowania PZPR.
Jeszcze na ZJeździe, zarówno
podczas dyskusji w jednym z

zespołów problemowych jak 1
na sesjach plenarnych, do pro­
ponowanego delegatom tekstu
wprowadzano kolejne popra­
wki, modyfikacje i uściślenia.
Kwestionowano i kategorycz­
nie odrzucano zawarte w pro­
jekcie sformułowania nieje­
dnoznaczne, nieprecyzyjne,
pozwalające na dowolność w

interpretacji. Zwyciężyła za­
sada jednoznacznego określe­
nia kryteriów i reguł postę­
powania obowiązujących je­
dnakowo wszystkich, niezależ­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przeciwni projektowi „Sieci”.
Argumenty przeciwko obej­
mują oczywiście te dwie spra-
wy: własność i dyrektor.

— Przed tym wspólnym
spotkaniem w wielu artyku­
łach wysuwano szereg wątpli­
wości. Oto najważniejsze:

1. Projekt „Sieci” mało mó­
wi o centralnym planowaniu.
Jak oni to widzą?

2. Czy potentaci przemysło­
wi nie „połknęliby” tych ma­
łych? A jeśli nawet nie — to

czy nie byłby to początek do
tworzenia wielkich jednostek
— zrzeszeń przedsiębiorstw, a

w konsekwencji do powstania
silnych grup nacisku?

S. Czy przyjęcie zasady spo­
łecznej własności mienia
przedsiębiorstw nie spowodo­
wałoby, że chętniej myślałyby
załogi o sobie a nie o Interesie
społecznym?

4. Czy instrumenty ekonomi­
czne państwa takie jak kredy­
ty, podatki — wystarczą pań­
stwu do skorelowania intere­
sów załóg z celami ogólnospo­
łecznymi?

5. Kto będzie odpowiadał w

przypadku bankructwa przed­
siębiorstwa? Kto zapłaci dłu­
gi i weźmie na siebie koszty
zapewnienia, pracy dla załogi?

Wymieniłam najważniejsze.
Czy może się Pan do nich
ustosunkować?

— Wątpliwości te będą
przedmiotem naszych współ-

Prof. dr Eugeniusz Garbacik: Skąd
tęsknoty do samodzielności?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

do tego, że w sposób niemal
policyjny w ciągu jednego
dnia gruntownie zmieniano
istniejące struktury, dowolnie
likwidując, łącząc lub rozdzie­
lając. Robiono to bez akcep­
tacji i udziału mas człon­
kowskich. Nade wszystko jed­
nak następowała daleko -Idą­
ca koncentracja, która musia-
ła doprowadzić do centraliza­
cji zarządzania. Szczytowym i
karygodnym tego przejawem
było stworzenie w 1976 ro­
ku potężnej makrostruktury
handlu spółdzielczego jakim
stało się m. in. „Społem” 1

włączenie spółdzielczości mle­
czarskiej i ogrodniczej do o-

gromnej już organizacji, jaką
była CRS „Samopomoc
Chłopska”. W ślad za centra­
lizacją musiała przyjść biu­
rokracja. Reszty dopełniło
wprowadzenie nominacji na

stanowiska kierownicze pla­
cówek spółdzielczych, a więc
odejście od demokratycznych,
wybieralnych form powoły­
wania ludzi na rzecz ich od­
górnego mianowania. W ten

sposób od szczebla centralne­
go aż po gminy, stanpwiska
prezesów, a niekiedy całych
zarządów, obsadzano ludźmi
desygnowanymi. Często nie
byli oni w ogóle spółdzielca­
mi, a co gorsze nierzadko nie
posiadali fachowego przygo­
towania, niezbędnego do kie­
rowania przedsiębiorstwem.
Svstem ten pokutuje jeszcze
do dziś. Zrozumiałe, że wła­
dza polityczna chce mieć
wpływ na sprawy kadrowe,
ale ma ona' wiele sposobów
na bardziej skuteczne nawet
realizowanie tego wpływu niż
stosowana dotąd forma. "Je­
żeli zaprzestanie się odgórne­
go narzucania ludzi z zew­
nątrz do kierowniczego apa­
ratu spółdzielczości, na pewno
wróci do niej niejeden praw­
dziwy spółdzielca, jakich
jeszcze trochę zostało. Oczy­
wiście znalazło się tam sporo
karierowiczów, ale zostaną
oni szybko wyeliminowani,
gdy _ tylko będą mieli coś do
powiedzenia sami spółdzielcy.

— A od czego były związ­
ki spółdzielcze?

— One również składały się
z nominałów, a ci spośród
nich, którzy byli w central­
nych organizacjach spółdziel­
czych musielj loyć posłuszni
wobec urzędników najniższe­
go szczebla. Komisji Plano­
wania, którzy mieli prawo
narzucić jednostce spółdziel­
czej dosłownie wszystko z

systemem ekonomiczno-finan­
sowym włącznie. Równocześ­
nie władze spółdzielcze mi­
mo posiadania wypracowa­
nych środków, musiały prosić
Komisję Planowania o naj­
drobniejszą sumę na inwesty­
cje. Co gorsze, w pracy związ-

,ków spółdzielczych nastąpi­
ło odwrócenie pojęć. Związki

Karta skutecznych gwarancji.
nie od pełnionych funkcji i
pozycji zajmowanej w społe­
czeństwie.

Z powszechną aprobatą
•potkało się wprowadzenie do
statutu zasady — absolutnie
nowej — zachowania, także po
zamknięciu obrad przez dele­
gatów swoich mandatów i
związanych z nimi uprawnień.
To stwarza dodatkową gwa­
rancję kontroli partii nad jej
centralnymi instancjami,
kontroli wypełniania uchwał
Zjazdu i postępowania zgodnie
z linią przezeń wytyczoną.
Mówił o tym na zakończenie
IX Nadzwyczajnego Zjazdu —

Stanisław Kania. Warto je­
dnocześnie dodać, że w roz­
dziale VII zawarto także mo­
żliwość zwołania nadzwyczaj­
nego Zjazdu przez ponad 50
proc, delegatów na poprzedni
Zjazd.

Mieczysław Gil: Nie rezygnujemy
z uprawnień Rad Pracowni czycli

nych rozmów, które odbędą
się w Warszawie w dniach 11,
12 sierpnia. Zapraszam. Pod­
czas tych rozmów punkt po
punkcie będziemy je analizo­
wać. Teraz, nie będę się do
nich ustosunkowywał. Powiem
że w większości tych pole­
micznych materiałów przewa­
żał ton napastliwy, a sama po­
lemika prowadzona była w nie
najlepszym stylu.

— Czy projektu „Sieci” w

ogóle nie można krytykować?
Czy jest to kolejna rzecz „je­
dynie słuszna”?

— W podstawowych kwe­
stiach jest rzeczywiście „jedy­
nie słuszny”. Chociaż nie
chciałbym mówić tym języ­
kiem. Projekt krytykować mo­
że każdy, niedobrze się jed­
nak dzieje gdy cała argumen­
tacja sprowadza się do nazy­
wania autorów projektu „Sieci”
„krajowymi Radykałami”, czy
„domorosłymi działaczami ro­
dzimymi”. To są cytaty z tek­
stu dr Zbigniew* Martyniaka
zamieszczonego w „Gazecie”.

— Centrum Obywatelskich
Inicjatyw Ustawodawczych
działające przy KRH w opra­

zamiast pełnić służebną rolę
wobec zrzeszonych w nich
spółdzielń, stosowały w sto­
sunku do nich, władcze, ar­
bitralne metody kierowania.
W takim systemie wymusza­
jącym posłuszeństwo 1 obez­
władniającą zależność do­
chodziło do wołających o

pdmstę decyzji i posunięć, go­
dzących w spółdzielców. Nie
robiono nic aby samorodny
ruch spółdzielczy służył rze­
szom członkowskim. W kon­
sekwencji dokonał się tak
wielki stopień ubezwłasno­
wolnienia spółdzielców, iż
nie mieli oni kompletnie nic

.do powiedzenia, wszystkie Ich
statutowe uprawnienia Ist­
niały jedynie na papierze.

— Co najtrwalszego I naj­
wartościowszego przetrwało
mimo wszystko w spółdziel­
czości, do czego należałoby
powrócić?

— Raz jeszcze chcę powtó­
rzyć, że największą siłą, wy­
zwalającą aktywność w ruchu
spółdzielczym było zawsze

poczucie ludzi, że pracują u

siebie i dla siebie. Są jeszcze
ludzie w spółdzielczości, któ­
rzy mimo dyrygowania nimi

przez lata, nie stracili chęci i
zapału do pracy i gotowi są
nadal wiele zdziałać jeśli
tylko odrodzi się prawdziwa
spółdzielczość. Pomocna w

tym winna okazać się nowa

ustawa, która przywrócić
musi zasadę, iż wszystko co

dotyczy spółdzielców dziać
się będzie z ich woli i za ich
aprobatą a nie — jak dotąd
— poza nimi.

— Chciałoby się, aby po­
przez spółdzielczość urucha­
miać nie wykorzystane dotąd
siły wytwórcze w produkcji 1
usługach dla wspomagania
rynku.

Widzę tu rzeczywiście duże
możliwości. Zwłaszcza, że

spółdzielczość jest najbardziej
sprawdzoną i zrozumiałą far­
mą społecznego współdziała­
nia. Pozwólmy ludziom, aby
organizowali się w zespoły, by
wniesiona przez nich praca,
maszyny, urządzenia — mog­
ły procentować w postaci wy­
robów i usług. Nie mogą po­
wtórzyć się ponure praktyki
jakie znam z własnego do­
świadczenia. Gdy raz zgłosiła
się do mnie po poradę grupa
krakowskich rzemieślników —

metalowców w sprawie zrze­
szenia, do którego dawali
swój sprzęt, maszyny, lokal
i własną pracę, zachęciłem
ich, ale po roku dowiedzia­
łem się, że zostali zniszczeni
przez aparat finansowy U-
ważam jednak, że obecnie na­
wet ci, którzy doznali nie­
jednego zawodu gotowi są
spróbować jeszcze raz,, ale
pod warunkiem dania' im
gwarancji, że nie zostaną tym.
razem wyprowadzeni w pole.
Musi zmienić się stosunek
władzy do zrzeszeń, które
dawniej traktowano jako za­

Podobnych, nowych uregu­
lowań jest w statucie o wie­
le więcej. W porównaniu do
poprzedniego statutu zmiany,
uzupełnienia i uściślenia się­
gają ponad 80 proc, dawnego
tekstu. Wprowadzono np. no­
we rozdziały takie jak:
„Centralizm demokratyczny”.
Daleko idącym zmianom uległ
wstęp do statutu; w nowym
dokumencie jest to rozdział
„Partia — jej charakter i ce­
le”. Chodzi w nim nie tylko o

zastąpienie wielu dotychcza­
sowych sformułowań innymi,
bardziej odpowiadającymi
aktualnej sytuacji lecz o wy­
raźne podkreślenie marksisto­
wsko-leninowskiego charakte­
ru partii, celów do jakich
PZPR dąży, kryteriów jakimi
się kieruje i tradycji, które
kontynuuje.

Uchwalając nowy statut de­
legaci na IX Nadzwyczajny

cowanym przez siebie mate­
riale o ustawie o przedsiębior­
stwie i samorządzie krytykuje
dotychczasową zasadę, w

myśl której właścicielem
przedsięborstwa jest państwo,
lecz nie opowiada się również
za przyjęciem koncepcji by
właścicielem była załoga. Za
optymalne rozwiązanie auto­
rzy projektu uważają sytua­
cję w której właścicielem ma­
jątku przydzielonego przedsię­
biorstwu i następnie przez nie
dodatkowo wygospodarowane­
go jest samo przedsięborstwo.

— W tej chwili nad tym
problemem zastanawiają się
eksperci prawni.

— A konkretnie?
— Eksperci prawni, którzy

uczestniczyli w opracowaniu
projektu „Sieci”, przeprowa­
dzają pewne modyfikacje
prawne wykorzystując wspo­
mniane przez Panią opraco­
wanie krakowskie.

— W czasie negocjacji zaw­
sze jest tak, że z czegoś obie
strony muszą ustąpić. Wymie­
niliśmy już te najważniejsze
kwestie sporne. Z czego może

ustąpić „Solidarność”?

kamuflowaną formę prywat-'
nej inicjatywy. A przecież
każde zrzeszenie to także jed­
na z autentycznych form
spółdzielczości. Mamy niema­
ło kombinatorów, cwaniaków,
którzy schodzą często na

manowce. Gdyfcy nawet i tym
ludziom odznaczającym się
niewątpliwie dużą przedsię­
biorczością i zmysłem orga­
nizacyjnym, dać możliwość
legalnego działania, organi­
zowania się w związki, zrze­
szenia, kto wie, czy nie było­
by z tego pożytku. Faktem
jest, że z małych grup, ma­
łych inicjatyw wyrastają z

czasem duże grupy, duże ini­
cjatywy. Potrzebne są w Pols­
ce, jak nigdy dotąd, wszel­
kie tego rodzaju akcje zało­
życielskie.

— Tyle tu jednak spraw
dotąd przegrano, tyle rzeczy
zepsuto, toteż istnieją tym
większe obawy przed powtó­
rzeniem się starych błędów.
I tu dochodzimy do wspólnej,
niemal identycznej postawy
załóg zarówno przedsiębiorstw
spółdzielczych jak 1 państwo­
wych. Jedni i drudzy chcą
mieć autentyczny wpływ na

zarządzanie zakładami pracy i
decydowanie za siebie, we

własnym imieniu o wszystkim
co dotyczy ich pracy, a więc
co produkują, dla kogo i za ile.

— Zbieżne jest tu szczegól­
nie podejście do problemu
własności. Ze statutu przed­
siębiorstwa spółdzielczego,
które stanowi grupową formę
własności, wiele wzięto do
projektu statutu tzw. przed­
siębiorstwa społecznego, który
opracowany został przez
„Sieć” „Solidarności”. W pro­
jekcie tym, podobnie jak w

statucie przedsiębiorstwa spół­
dzielczego, mówi się, że rów­
nież przedsiębiorstwo pań­
stwowe stanowić ma włas­
ność załogi.

— Ustalmy jednak wpierw
na czym polega różnica po­
między własnością grupową
a państwową.

— Własność grupowa, która
występuje w spółdzielczości
to taka forma posiadania, na

którą obok wkładu pracy,
składają się także udziały w

postaci środków finansowych
lub maszyn i urządzeń. Przed­
siębiorstwo państwowe w któ­
rym pracownik daje tylko
własną siłę roboczą, reprezen­
tuje własność ogólnonarodo­
wą. Jej dysponentem nie jest
grupa ludzi lecz władze pań­
stwowe. Równocześnie załogi
tych przedsiębiorstw, podob­
nie jak i zakładów o włas­
ności grupowej, wywierają
wpływ na sposób gospoda­
rowania majątkiem zakłado­
wym, na kierunki produkcji.
Dlatego też prawo załogi do
wyrażania swojego głosu
również w sprawie obsadza­
nia stanowiska dyrektora nie
kłóci się z istotą przedsię­
biorstwa państwowego.

Zjazd PZPR usankcjonowali
przed* wszystkim fakt zwię­
kszenia praw członków partii
oraz uprawnień podstawowych
organizacji partyjnych. Nader
istotną zmianą jest rozszerze­
nie uprawnień wybieralnych
instancji PZPR, a zwłaszcza
precyzyjne określenie form
sprawowania przez nie bieżą­
cej kontroli nad egzekutywa­
mi i sekretariatami wszyst­
kich szczebli. W myśl nowego
statutu zwiększone zostały u-

prawnienia komisji kontroli
partyjnej i komisji rewizyj­
nych, skonkretyzowano zasa­
dy jawności życia wewnątrz­
partyjnego, zmodyfikowano
niektóre kwestie dotyczące po­
lityki kadrowej oraz roli eta­
towego aparatu partyjnego
wobec instancji i organizacji
partyjnej. »

Włączone do statutu podsta­
wowe, jasno określone zasady

— Powiedziałem już pani, że
będzie to przedmiotem na;
szych rozmów. W tej chwili
nie udzielę na to pytanie od­
powiedzi. Mogę tylko powie­
dzieć, że na pewno nie zrezyg­
nujemy z uprawnień Rad
Pracowniczych dotyczących
wyboru dyrektora i autentycz­
nego zarządzania przedsiębior­
stwem.

— Ponieważ odpowiada pan
wymijająco na moje pytania,
ostatnie — jak wyobraża pan
sobie relację Rada Pracowni­
cza — Związek Zawodowy?

— Zdarzać się będą sytua­
cje, kiedy samorząd zarządza­
jący przedsiębiorstwem będzie
miał zupełnie inne zdanie w

sprawach istotnych'dla człon­
ków związku. Wtedy będą
wspólnie negocjować. Uchwa­
ła KKP w sprawie samorzą­
dów pracowniczych

' stwierdza
jednoznacznie, że „samorząd
ma być niezależny od związ­
ków zawodowych w tym także
od „Solidarności”. I związki
zawodowe mają być niezależ­
ne od samorządu”. A co do

wymijających odpowiedzi to

— Jak należałoby ustosun­
kować się do różnic między
rządowym projektem statu­
tu przedsiębiorstwa, a projek­
tem „Sieci”, między którymi
główny przedmiot sporu stano­
wi problem: własność grupowa
czy państwowa.

Staram się tu zrozumieć
motywy jakie zapewne skłoni­
ły autorów projektu statutu

przedsiębiorstwa „Solidarności”
do nadania mu wysokiego stop­
nia uspołecznienia. Do owego
uczulenia na punkcie samo­
dzielności doprowadziło zde-
generowanie przedsiębiorstwa
zarówno państwowego jak 1

spółdzielczego. Dlatego i spół­
dzielcy i załogi zakładów pań­
stwowych chcą za wszelką ce­
nę ustrzec się przed wypacze­
niami i deformacjami jakich
doświadczyły w przeszłości.
Wracając do omawianego pro­
jektu przedsiębiorstwa „Sie­
ci”, uderza w nim szereg nie­
konsekwencji. Stwierdza się,
że załoga jest właścicielem za­
kładu, ale w kilku innych
miejscach projekt mówi, że

przedsiębiorstwo tworzone jest
przez władzę państwową, i że
władza ta ma wpływ na jego
rozwiązanie oraz decyduje o

majątku. Jakaż więc może być
tu własność grupowa, jeśli
państwo powołuje przedsię­
biorstwo, rozwiązuje je i przej­
muje majątek. Albo co to

znaczy przedsiębiorstwo „spo­
łeczne” — jak to określa się
jego nazwę w projekcie „Sie­
ci” — skoro wszystkie przed­
siębiorstwa (z wyjątkiem pry­
watnych) są społeczne. Na do­
brą sprawę również prywatne
przedsiębiorstwo jest jedno­
stką społeczną, choćby dlate­
go, że wprzęgnięte jest w pe­
wne szersze układy i podlega
w jakiejś mierze sterowaniu,

O eo więc w tym sporze na­
prawdę idzie?

Na tle tego co powiedzieliś­
my widać, że różnica między
jednym projektem a drugim
polega bardziej na nieporozu­
mieniu niż na istocie rzeczy.
Przedsiębiorstwo . społeczne
jest bowiem de facto jednos­
tką państwową, ale obdarzoną
takim zakresem samodzielno­
ści w realizacji swoich zadań,
że upodabnia się do tych za­
kładów pracy, które działają
w ramach własności grupo­
wej.

Czy słuszne są zarzuty w

odniesieniu do projektu „Sie­
ci”, iż przejawiają się w nim
tendencje syndykalistyczne?

Jest to pojęcie nadużywane
w literaturze politycznej od
bardzo dawna. Nawet prof.
Lange posądzał spółdzielców o

anarchosyndykalizm. Uważam,
że projekt „Solidarności” ge­
neralnie biorąc nie jest ideo­
logicznie obcy lub antypań­
stwowy, trzeba tylko to i tam­
to w nim dopracować.

Rozmawiał; TADEUSZ STEC

wyboru do władz i aa dele­
gatów w partii znają w pełni
demokratyczny charakter.
Wszystkie władze partyjne,
organa wykonawcze, komisje
rewizyjne i komisje kontroli
partyjnej oraz delegatów na

konferencje i Zjazd wybiera
się w głosowaniu tajnym przy
nieograniczonej liczbie kandy­
datów przewyższającej liczbę
wybieranych. Czynne 1 bierne
prawo wyborcze mają w POP
wszyscy jej członkowie, a na

konferencjach i Zjeździć —

delegaci. Wśród statutowych
zasad wyborczych znalazły się
także konkretne ustalenia do­
tyczące zasad głosowania, mo­
żliwości nieprzerwanego peł­
nienia tej samej funkcji z

wyboru w organach wykona­
wczych nie dłużej niż dwie
kadencje, a także, ograni­
czenie możliwości równoległe­
go pełnienia nie więcej niż
dwóch funkcji z wyboru w

organach wykonawczych par­
tit

ADOLF REUT (PAP).

proszę wybaczyć, ale w żad­
nych negocjacjach nikt przed
ich zakończeniem nie Infor­
muje z czego ustąpi. Mogę do­
dać, że wszelkie nasze ustęp­
stwa będą konsultowane *

członkami związku.
— Czy projekt Sieci był

konsultowany * członkami
„Solidarności”?

— Z załogami 16 zakładów

wchodzących w skład „Sieci”.
A obecnie zapoznają się z ni­
mi członkowie związku. Nie
mając dostępu do masowych
środków przekazu nie mogliś­
my go upowszechnić. Jak za­
pewniono mnie w Sejmie pro­
jekt „Sieci” zostanie także u-

dostępniony posłom.
— Czy widzi Pan szansę uz­

godnienia jednego wspólnego
projektu?

— Naturalnie. Uważam, że

byłoby najlepiej aby ten

wspólny projekt stanowił po­
łączenie spraw przedsiębior­
stwa i samorządu, które nale­
ży rozpatrywać łącznie, I taka
jest intencja projektu „Sieci”.

Rozmawiała: ANNA WCISŁO

Komunikaty
“Krakowskiej,,

o stanie gospodarki
(CIĄG DALSZY ZŁ STR. 1)
PRZEMYSŁ

O W dalszym ciągu brak
surowców i materiałów po­
woduje ograniczenia w

produkcji. Nadal trwają
postoje w ZTS „Gamrat” w

Krośnie, ERG w Jaśle, PZ
Rafinerii w Jaśle, Kro­
śnieńskich Hutach Szkła,
Sanockich Zakładach Prze­
mysłu Gumowego.

O W województwie wro­
cławskim brak w sprzeda­
ży etyliny 94 i 78. CPN
nie posiada rezerw tejże
etyliny, które można by
dostarczyć do woj. wro­
cławskiego.

O W wyniku pożaru sta­
cji napędowej taśmociągu
w kopalni węgla w Beł­
chatowie unieruchomiona
została na około 19 dni

koparka.
0 2 sierpnia w Kopalni

Węgla Kamiennego „Zab­
rze” wydarzyło się tąpnię­
cie, które nie spowodowało
zagrożenia dla bezpieczeń­
stwa ludzi.

O Nie wykonano planów
produkcyjnych w hutnic­
twie żelaza, 1 sierpnia zre­
alizowano dobowe zadania
w hutnictwie metali nieże­
laznych.

TRANSPORT
• Transport samochodo­

wy PKS odczuwa nadal
braki części zamiennych,
ogumienia, a w wielu re­
gionach kraju także paliw.
Wywołuje to trudności w

utrzymaniu regularnej ko­
munikacji autobusowej. W
przedsiębiorstwach PKS
opracowano awaryjne roz­
kłady jazdy.

0 Z powodu braku czę­
ści zamiennych i paliwa u-

trzymuje się trudna sytua­
cja w komunikacji miej­
skiej w województwach
bielskim, gdańskim, kosza­
lińskim, piotrkowskim, tar­
nowskim i wałbrzyskim,

GOSPODARKA ŻYWNO­
ŚCIOWA

• W fermie bydła PGR
Grudzowice w woj. prze­
myskim stwierdzono za­
trucie bydła. Dokonano u-

boju 97 sztuk zwierząt Po
badaniach, dokonanych
przez służbę weterynaryj­
ną, mięso uznano za pełno­
wartościowe.

0 W tym samym woje­
wództwie stwierdzono 4
ogniska zachorowań trzody
chlewnej na tzw. chorobę
cieszyńską. Trwa wzmożo­
na działalność profilaktycz­
na służby weterynaryjnej.
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• isstanawiamy się dlacze­
go bank PeKaO nie dba o

swoje wpływy. Ta refleksja
naszła nas gdy obserwowaliś-
wy tłum ludzi usiłujących
wpłacić twardą walutę na

swoje konta. Ponieważ po­
tężniejsza znacznie grupa
szturmuje kasy pobierając
z kont swoje „oszczędności”
okres oczekiwania tej pier­
wszej grupy wynosi kilka
godzin. Część rezygnuje...

• w „Noworolu” serwowa­
ny jest specjał pod krypto­
nimem „przysmak turecki” O-
kazuje się, że Turcy najbar­
dziej lubią ser homogenizo­
wany posypany rodzynkami --

tak przynajmniej twierdzi
szef kuchni „Noworola”.

• w sklepie przy ul. Grodz­
kiej 59 (ćhemicznym) pojawił
się poszukiwany rarytas —

klej butapren. Nietety, z po­
wodu zbyt długotrwałego
przechowywania nie nadaje sie
on do użytku, bowiem zasechł
niemal całkowicie. Ale był!

• transport jaj który do­
tarł do sklepu „Piast” przy
ul. Bohaterów Stalingradu za­
wierał w większości jaja ze­
psute. Cóż, teraz takie upały...

(m)

• Klub „Fama” (os. Willo­
we 29): Wystawa fotogramów
Jana Bułhaka „Warszawa po
wyroku śmierci” — (10—19);
Interclub — 19,

6 KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
akwarel Tadeusza Slósarczvka
— (14—18).

@ Autodrom dla dzieci
(Krakowska 28): (10—20).

Czytelnik alarmuje nas:

„Panowie przyjedzcie i zo­
baczcie. Nasz blok, przy nowej
arterii wiodącej do Zakopane­
go tuż przy ul. Brożka od paź­
dziernika uh. roku stoi gęsto
opleciony rusztowaniami.
Przedsiębiorstwo „Budostal”
rusztowania te ustawiło jesz­
cze w ... październiku ub. ro­
ku i tak zostało. Słyszę, że
brakuje właśnie rurek do
skręcania umocnień do zakła­
dania tynków a tymczasem tu­
taj, wszystko stoi i nie wyko­
nano w tym czasie prawie
żadnej roboty. Wyobraźcie so­
bie jak można mieszkać w

takich warunkach kiedy przez
cały rok okna są zakratowa­
ne".

Jak to jest z tym

współgospodarzeniem ?
Napisali do nas rolnicy z

Alwerni: „Tyle słyszymy o

samorządności wsi, możliwo­
ściach wpływania na jej
kształt i rozwój. Mówi się też
o konsultacji jako . dobrym
środku ustalania wspólnego
stanowiska, które wszyscy są
w stanie zaaprobować. Słowa
są tak piękne, że aż... niepra­
wdziwe. Przynajmniej w przy­
padku naszej wsi, Oto. bez ja-

3 sierpnia w prasie kra­
kowskiej pojawiło się ogłosze­
nie, że 5 sierpnia przyjmo­
wane będą w określonych skle­
pach zapisy na meble krajo­
we. Przezorniejsi udali się pod
sklepy „już” 3 i... rozczaro­
wali się.

— Proszę pani, po co te o-

głoszenia w prasie jeśli lista
tych co się mają zapisać jest
już gotowa od dwóch miesię­
cy? — rozkłada ręce klient na

zapleczu sklepu meblowego
WPHW przy ul. Boh. Stalin­
gradu 50.

Nie było jednak tak źle.
3 sierpnia w godzinach
przedpołudniowych lista spo­
łeczna liczyła ok; 120 osób
Wszystkich kompletów ma być
dostarczonych do tego sklepu
w II półroczu br. 153 — można

było się jeszcze wpisać. 4
na liście jest już 258 i przy­
bywają ciągle nowi. Ci. co

przyszli 5 sierpnia o świcie
zastali nowy komitet kolejko­
wy, który właśnie się utwo­
rzy! i przyjmuje zapisy na

meble, ale z realizacją dopiero
w. II kwartale roku przyszłe­
go albo i później.

PROGRAM I

9.00 Kińo Teleferii — „Wa­
kacje z duchami” (5) — ..Stra­
chy na lachy”

16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 Informator Turystycz­

ny
17.45 ..Impulsy”
13.15 Patrol

18.50 Dobranoc

19.00 „Sonda”

Handlowa rzeczywistość — bez emocji

Sklepy świecą pustkami a dostawy wielu artykułów
wyższe niż przed rokiem

Sklepy świecą pustkami.
Nawet posiadacze kartek ży­
wnościowych nie zawsze są w

stanie je zrealizować. Zresztą
sytuacja była do przewidze­
nia już w kilkanaście dni po
wprowadzeniu reglamentacji
mięsa, wtedy gdy zaczęło go
brakować i kiedy trzeba było
okres realizacji kartek prze­
sunąć na następny miesiąc..
Potem już przedłużano wa­
żność kartek regularnie, ale
deficyt rósł coraz bardziej
Nie .udało się w przeciągu
tych kilku miesięcy „kartko­
wego nieszczęścia” osiągnąć
takiego stanu by podaż i po­
pyt spotkały się w jednym
punkcie. Dlaczego?

Odpowiedź na to pytanie nie
jest prosta. Z jednej przecież
strony zdecydowano się na

kosztowny import mięsa za

dewizy, z drugiej zaś na na­
szym własnym rynku rozpo­
częła działalność cała masa

pośredników podbijających
ceny producentów, powię­
kszających handlowe marże
Faktem jest iż na wolnym
rynku mięso i to niemal we

wszystkich gantunkach dostać
można bez większego proble­
mu. Władze m. Krakowa po­
djęły działania mające wyeli­
minować pośrednictwo. Gene­
ralnie jednak sytuacji to nie
uratuje.

Podobnie jak większość lu­
dzi też nie mam przekonania
do statystyk. Te przedstawio­
ne nam przez władze miasta
Krakowa są jednak wymo­
wne i... . dyskusyjne. Jedno
jest pewne — struktura spo­
życia wcale nie z winy kon­
sumenta uległa generalnej
zmianie. Brak mięsa spowo­
dował natychmiastowy „na­

Od roku

zakratowani

Pretensje czytelnika są rze­
czywiście słuszne. Stan po­
krywa się z prawdą. Chociaż
ostatnio zjawiło się przy blo­
ku kilku robotników, ale po­
stępu prac nie widać. Miesz­
kańcy widzą natomiast jak in­
ne przedsięborstwo Kombinat
Budownictwa Mieszkaniowego
„Zachód” tynkuje bloki stoją­
ce naprzeciw czyli na ul. Bor-
suczej. Tam robota aż kipi.
KBM-owcy skończyli w ciągu
kilku miesięcy dwa bloki i za-

kiegokolwiek uprzedzenia o-

trzymaliśmy nowy cennik u-

sług rolniczych obowiązują­
cych od dnia 5 sierpnia br. za­
twierdzony przez Radę SKR
Alwernia. Ceny te są znacznie
wyższe od dotychczas stosowa­
nych, co więcej nikt ich wcze­
śniej z nami nie konsultował.
Po prostu .Rada. SKR w trosce
o rentowność Spółdzielni ar­
bitralnie zmieniła opłaty. Zda-

Nie wiadomo jakie, wiadomo że będą

By kupić meble—stoimy
„po równo li

— Właściwie to nie wiado­
mo jakie te meble mają być.
Jak człowiek czeka trzy mie­
siące to potem bierze takie
jakie przyjdą. Ci, co są pier­
wsi na liście będą jeszcze mo­
gli wybierać. A pozostali?
Cóż, wezmą, te, które zostaną,
albo zrezygnują.

— Mam numer 204 więc dla
mnie kompletu na pewno za­
braknie. Tych, którzy zostali
ze „starej” listy wpisze się w

pierwszej kolejności na nową
i znów trzeba będzie czekać
kilka miesięcy, a tym, co się
dziś wpisali czas oczekiwania
jeszcze się wydłuży.

Kolejki stały się naszą co­
dziennością. Nie tylko po ar­

19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka DT
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 „Strach” — film

sensac. prod. polskiej. Wyst.:
G. W'archał, J. Żółkowska, H.

Bąk i in.
22.00 Pegaz
22.45 „Próby” — magazyn

społeczno-ekonomiczny
23.15 Dziennik
23.30 Telewizja w sprawie

miliardów.

cisk” na inne artykuły które
mogą je przynajmniej czę­
ściowo zastąpić. Tym bardziej
iż liczba pieniędzy na rynku
znacznie wzrosła. Statysty­
czne zestawienia z których
wynika iż w wielu grupach
towarów jest więcej, tylko
pozornie kłócą się z rzeczy­
wistością. Trzeba pamiętać iż
wprowadzenie systemu kart­
kowego spowodowało przeka­
zanie części żywności, miesz­
kańcom wsi. W przypadku
tak rozregulowanych mecha­
nizmów rynkowych stało się
to odczuwalne.

W pierwszym półroczu br.
sprzedano zaledwie 88 proc,
mięsa z tego co w niedobrym
pod względem zaopatrzenia
roku 1980. Skup był także
niższy — zaledwie 72,4 proc
Jeszce bardziej niepokojące
są pod tym- względem poró­
wnania lipca br i lipca 1980
roku. Wieprzowiny np. sku
piono w ostatnim miesiącu
zaledwie 52—55 proc, w po­
równaniu z analogicznym o-

kresem roku ubiegłego.
Sprzedaż mięsa i przetworów
w łipcu roku 1979 wynosiła
4315, w lipcu roku 1980 już
tylko 4010 ton zaś w ubiegłym
miesiącu zaledwie 8453 tony.
Jak się oblicza jedynie na

kartki na miesiąc lipiec br
zabrakło 350 ton mięsa. A im­
port? Ogółem zaimportowano
1620 ton mięsa dla Krakowa
z tego 291 z Danii, 792 z RFN.
82 z Belgii, 185 z Rumunii, 12
z NRD, 101 z Francji i ponad­
to 362 tony wołowiny z RFN.
To jednak wszystko za mało.
Pytanie czy możemy sami się
wyżywić przynajmniej w

przypadku województwa m.

krakowskiego trzeba kwito­

czynają dwa następne. Ale jak
mówi mi jeden z mieszkań­
ców: w KBM — Zachód wi­
dać dobrą organizację pracy.
Tam ktoś myśli. Najpierw
przywieźli piach, potem ce­
ment, następnie ustawili pa­
kamery. Na końcu rusztowa­
nia. I robota leci. „Budostal”
zaczął od końca, czyli od u-

stawiania rusztowań. I na

tym praktycznie zakończył.
Bardzo obrazowy to przy­

kład istniejącej bylejakości.
Jedni mogą dobrze robić, inni

mają tysiące problemów i nic
im nie wychodzi. A swoją dro­
gą nie zaszkodziłby Budosta-
lowi krótki staż «ir KBM-ie.

ZBIGNIEW SATAŁA

jemy sobie oczywiście sprawę
z faktu, że ceny także za u-

sługi rolnicze wymagają ko­
rekty, chcemy jednak wie-
dzięć wcześniej w jakim kie­
runku te korekty zmierzają i
co w efekcie mają dać. Czyż­
by w Alwerni rolników znów
nikt nie traktował poważnie?”

Ze swej strony nic tutaj do­
dać nie możemy.

tykuły żywnościowe, czy .pa­
pierosy, ale i takie jak lo-1
dówki, telewizory, meble. Po­
woli przyzwyczajamy się do
tego chcąc nie chcąc. Staje-
my się cierpliwsi, po prostu
bardziej znużeni. Niedawno
informowaliśmy o przykrych
wypadkach pobicia ekspedien­
tów i bójkach w sklepach. W
przypadku zakupu artykułów
wyposażenia mieszkań, tam

gdzie działają sprawne komi­
tety kolejkowe takie rzeczy
raczej się .nie zdarzają. W za­
sadzie panuje porządek. Każdy
sklep ma swoją własną kolej­
kę. Tworzy się swoista „spo­
łeczność” z własnym komite­
tem, porządnie wydrukowa­

TO PROGRAM
I I TELEWIZJI

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA
19.30 Dziennik

20.00 „Rodowody” — Julian
Marchlewski

20.25 ..Rytm czasu”
21.10 Beneiis Minelli Kur-

wać odpowiedzią przeczącą.
Tym bardziej, że jak wska­
zują wyniki lipcowego spisu
zanotowaliśmy spadek pogło­
wia zwierząt. Mamy tylko £8
proc, trzody w porównaniu z

rokiem ubiegłym, niewiele
ponad 37 proc, tuczników.
Zwiększyła się natomiast licz­
ba loch i jest to jeden z nie­
licznych akcentów optymisty­
cznych.

Wielu mieszkańców Krako­
wa (i nie tylko) twierdzi iż

głosy o zwiększonej ilości pie­
niądza na rynku to jedynie
wymysł podobnie zresztą jak
i twierdzenie władz o zwię­
kszonych w porównaniu z la­
tarni poprzednimi dostawach
różnych artykułów. Hmm, je­
śli wierzyć własnym oczom

nie są to twierdzenia bezpod­
stawne. Ilościowo jednak sy­
tuacja nie wygląda tak źle.
Oczywiście brak np. tłusz­
czów zwierzęcych spowodo­
wał zwiększenie zapotrzebo­
wania na tłuszcze pochodzenia
roślinnego, brak mięsa zwię­
kszył zapotrzebowanie ńa
jaja, ryby, przetwory mleczne
i. mączne. Margaryny jednak
np. dostarczono na rynek w

porównaniu z lipcem roku u-

bieglego o 41 ton więcej, I co?
Bardzo trudno ją kupić. Wię­
cej było też jaj, ale w tym
przypadku potrzeby sięgają
13 min sztuk podczas gdy
możliwości niewiele ponad 9.8
min. Przynajmniej na razie
nie ma wielkich kłopotów z

masłem. Wprawdzie to solone
ma wielu przeciwników, aie
jest...

Bardzo niekorzystnie wy­
gląda sytuacja jeśli chodzi o

mleko. Potrzeby wojewódz­
twa sięgają 380 tys. litrów,

Wyjaśnienie w sprawie
reglamentacji używek

W dniu 4.VIII. ukazały się
w „Gazecie Krakowskiej” i
„Dzienniku Polskim” artykuły
na temat stanowiska Zarządu
Regionalnego w sprawie regla­
mentacji alkoholu. Ponieważ
wprowadzają one w błąd opi­
nię publiczną wyjaśniamy:

1. Nieprawdą jest jakoby
Związek domagał się regla­
mentacji alkoholu. Żądaliśmy
natomiast oddzielenia kartek
na alkohol (skoro już są) od
kartek na kawę i galanterią
czekoladową. Obawialiśmy się,
że wydrukowanie jednej kart­
ki na alkohol, kawę i galan­
terię czekoladową umożliwi
administracji ukrycie braków
w zaopatrzeniu rynku. Każdy
bowiem kto przyjdzie do skle­
pu kilka razy i za każdym ra­
zem nie otrzyma kawy, kupi
w końcu to co jest, c$yli al­
kohol. Że nasze rozumowanie
było słuszne okazało się już
podczas rozmów w Urzędzie
Miasta. Administracja dyspo­
nowała zapasami, które wy­
starczyły jedynie na przydzie­
lenie obywatelowi jednej pacz-

Wypadki
Tramwaj linii nr 4 wykoleił

się na Al. Planu 6-letniego. ©

Bogusława S. podczas wysiada­
nia z tramwaju linii 22 na

nym regulaminem. Ludzie z

listy wyznaczają sobie godzi­
ny dyżurowania pod sklepem.
Trzeba pilnować żeby nie
przyszła inna grupa, nie zaczę­
ła tworzyć nowej listy. We­
dług regulaminu dwie nieo­
becności na dyżurach równają
się skreśleniu z listy. To sa­
mo powoduje nieobecność
podczas czytania listy obec­
ności — codziennie o tej sa­
mej porze.

Kolejkowicze dyżurujący
pod sklepem meblowym w

Czyżynach przy ul. Centralnej
41 mają jeszcze szerszy zakres
obowiązków.

— Spisujemy numery reje­
stracyjne wozów meblowych

gapliny — program baletowy
21.50 24 godziny
22.00 Ornitolodzy — filift

dok.
22.40 Stopklatka — magazyn

filmu telewizyjnego

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.05 Okazja dla talentów
18.25 Nauka praktyce
19.10 Wieczorynka

możliwości zaś są o 100 tys.
litrów mniejsze. Brakuje w

dodatku butelek, a niektóre
żłobki, przedszkola itp. nie
chcą przyjmować mleka w

konwiach chociaż w innych
miastach sprzedaje się mleko
wprost z cystern. Niemal
dwukrotnie wyższe były do­
stawy kaszy jęczmiennej, jest
wystarczająca ilość — zda­
niem władz miasta —• manny
i płatków zbożowych, znacz­
nie więcej sprzedano soli i
mąki. Wydaje się, że nie po­
winno ich brakować. Często
słyszy się „są w magazy­
nach”, możemy dostarczyć w

każdej chwili. Nie raz już
okazało się, że twierdzenie iż
coś jest w magazynach —

głoszone przez handlowców —

■wcale nie świadczy że to coś
jest naprawdę w sklepie. O
tej prawdzie handel jednak
zbyt często zapomina. Sytu­
ację komplikują dodatkowo
panikarskie nastroje czego
klasycznym przykładem jest
sól. W lipcu 1980 roku sprze­
dano jej 838 ton, w br. 1302
tony!.

Można by tak dłużej pre­
zentować statystki, opinie i
dane porównywalne. Jednak
już i to co napisaliśmy powy­
żej świadczy o jednym — mi­
mo dużych kłopotów z zaopa­
trzeniem, kolejkami niemal za

każdym towarem sytuacja w

województwie miejskim kra­
kowskim nie . jest tragiczna.
Niewielka to pociecha dla
stojących w kolejkach lecz
trzeba się z tym pogodzić —

taka jest cena kryzysu z któ­
rego miejmy nadzieję, wspól­
nie jednak wyjdziemy.

(mik)

ki kawy raz na dwa miesiące.
Wolno się chyba domyślać, że
w tej sytuacji zamierzano u-

zu- lnic braki za pomocą al-
ko..ciu. Rezultatem naszych
działań było więc ujawnienie
braków w zaopatrzeniu. Pisa­
nie, że to z naszej winy pre­
zydent musial zmniejszyć
przydział kawy jest świado­
mym wprowadzaniem w błąd
opinii publicznej.

2. Z powodów*, które powy­
żej przedstawiliśmy należy
rozważyć czy w ogóle dopusz­
czalna jest wymienialność ja­
kichkolwiek towarów niezbęd­
nych dla zdrowia i życia na

alkohol. Wódka nie może być
rodzajem waluty bez pokry­
cia, której rola ekonomiczna
sprowadzać się będzie do za­
stąpienia żywności, a społecz­
na do dalszego rozpijania kra­
ju.

Za Komisję ds.
Wyżywienia i Zaopatrzenia

Zarządu Regionu
Edward Kubisiowski

Jan Pacuła
Jacek Smagowicz

Wzgórzach Krzesła wickich do­
znała obrażeń nóg. 0 Ambula­
torium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy
120 pacjentom.

(p)

z transportem i od razu

sprawdzamy ile i jakie meble
przywieziono. Zęby nie było
wynoszenia mebli „na lewo” i
sprzedawania spod lady.

Młoda kobieta zwraca się do
kierownika sklepu w Czyży­
nach:

— Słyszałam, że młode mał­
żeństwa posiadające książecz­
ki kredytowe mają pierw­
szeństwo. Wkrótce moja ksią­
żeczka straci ważność.

— Nic podobnego — pada
odpowiedź — respektujemy
całkowicie listę społeczną. W
staniu wszyscy mają równe
prawa.

Nie '

liczy się pojedynczy
głos buntujący się prźeciwko
„jakimś” listom społecznym
i domagający się by zapisów
dokonywał sklep w 'wyznaczo­
nym dniu. No bo jak? Jeśli
ktoś czeka trzy miesiące to
rzecz jasna nikt 5 sierpnia nie
może przyjść przed nim. A tak
w ogóle to kulturalna, sym­
patyczna kolejka!

KRYSTYNA GAWLIK

19.30 Dziennik

20.05-,V. Kotmel: Sprawa
IVa

21.15 Daj rękę — muz.

progr. rozr.

22.15 Laboratorium

PROGRAM II

20.00 Wieczór muzyczny w

70-lecie urodzin J. Cikkera
21.55 Trzy ostatnie dni —

ode. 2. filmu wł..

KIJ6W (Krasińskiego 84): Czło­
wiek z żelaza (poi. 12 lat) — 18,
19.15. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Joseph Andrews (ang. 15 lat)
**♦„500 — 8, 14, 20, Bufallo Bill 1

Indianie, (USA, 12 lat) «»/«> -

10, 18, Idż do mamy tata pracuje
(fr. 18 lat) »*/o=o — 12, 16.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 58):
Dziedzictwo (ang. 18 lat) */°o° —

15.30, 17.30, 19.30. MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 6): Śmiertelny poś­
cig (fr. 15 lat) */«» — 15.30, 17.45,
20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Obcy — 8 Pasażer „Nostromo"
(ang. 15 lat) **ł/«-=o - 15.45, 18,
20.15. PASAŻ BIELAKA: Przygo­
da arabska (ang. b .o .) *»/•»» —

9.30, 13.45. Hair (USA 15 lat) **/
oooo — 11.30, 15.30, 17.45, 20. RO­
TUNDA (Oleandry 1): Przygody
Hucka Fiana (radź, b.o .) **/“> —

17, Anatomia miłości (poi. 15 lat)
«yo» •_ 19. ŚWIT DUŻA SA­
LA (os. Teatralne): Żandarm
w Nowym Jorku (fr. b .o .) */°°» —

13.45. 18, 20. ŚWIT MAŁA SALA:

Imperium namiętności (jap. 18

lat) - 15, 17.15, 19.30 . ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Gwiezdne wojny (USA 12 lat)
♦♦♦♦yoooo — 15.45, Cena strachu

(USA 18 lat) — 18. 20.15. SFINKS

(Majakowskiego 2): Proces po­
szlakowy (jap. 18 lat) — 16,
18, 20. UGOREK (os. Ugorek):
Powrót Mechagodzilli (jap. 12 lat)
— 17, 19. UCIECHA (Bohate­
rów Stalingradu 21): Saturn-3

(ang. 12 lat) — 15.45,
18, 20.13. WANDA (Waryńskiego
5): Siedmiogrodzianie na Dzikim
Zachodzie (rum. 12 lat) — 15.00,
Parszywa dwunastka (USA, 18

lat) łł/oooa
_

17 .00, 20.00 . WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Żandarm
na emeryturze (fr. 12 lat) */c0°
— 10, 12.15, 15.45, 18 , 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Gang­
sterzy szos (kanad. 15 lat) •*/«» —

15.45, 18, 20.15. WIEDZA (Rynek
Gl. 27): Uśmiech (USA, 18 lat)
»»*/oo — 8.15, 16.15. W mroku no­
cy (USA, 18 lat) - 10.15,
18.15. Każdy umiera w samotnoś­
ci (RFN, 15 lat) - 12.30. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Dzie­
ci wśród piratów (jap. b .o,) **/«.
— 16. Przełomy Missouri (USA
15 lat) ****/óo» — 17.30, 20.

GDÓW — Promyk: Rocky II

(USA 15- lat) KRZESZOWI­
CE — Nowości: Saturn-3 (ang. 15

lat) .*/», MYŚLENICE — Wisła:

Pielgrzym (poi. b .o .), WIELICZKA
— Górnik: Powrót człowieka zwa­
nego Koniem (USA 13 lat) **/«=«.

Pozostałe kina nieczynne.

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (10—15). Skarbiec koronny 1
zbrojownia (niecz.), Wyst Wa­
wel zaginiony (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15 30). GALERIA MA­
LARSTWA i RZEŹBY (Su­
kiennice): (12—18, wst. wol.) . DOM
JANA MATEJKI (Floriańska 41):
Wystawa; Piękno Krakowa w

obrazach Jana Matejki (10—16).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.), NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
(niecz.) . ZBIORY CZARTORYS­
KICH (Pijarska 8): Wystawa
arcydzieł ze zb. Czartoryskich
(niecz.) . MUZ. ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica t): Wyst, stała

„Polska kultura ludowa” oraz

wyst czasowa „Współczesna pol­
ska rzeźba ludowa” (10—13).
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Wyst ..Militaria t zegary,”
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 34): Z dziejów I kultury Ży­
dów w Krakowie (9—15). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wystawa -

..Laureatki nagród m Krako­
wa” (11—18). GALERIA TEA­
TRALNA (Szpitalna 21): (niecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl.

35): Wystawa: Z dziejów 1

kultury Krakowa (11—18). GALE­
RIA „KRZYSZTOFORY” (Szcze­
pańska 2): Wystawa kolek­
cji Grupy Krakowskiej (12—18).
MUZEUM ARCHEOI OGICZNE
(Poselska 31): Wystawa Wojsko-
wa figurka historyczna” (14—18,
wst. wol.). MUZ. LENINA (Topo­
lowa 8): Wystawa „Lenin w Pols­
ce” oraz wystawa czasowa „Lenin
—. idea - czyn” (9—16 wst. wol.).
DOM LENINA (Kr. Jadwigi 41):
Wystawa ..Lenin w Polsce”
(niecz.). RYDLOWKA (Tetma­
jera 28): Folklor wsi podkrak.
(niecz.) muz w pieskowej
SKALE (OJCOW) (ID—15.30). MUZ.
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI

(al. Planu 6-letniego 17): (10—14).
PRZYRODNICZE (Sławkowska 7)
Współczesna fauna polska (10—13,
wst. wol.). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH W WIELICZ­
CE (8-21). KOPALNIA SOLI

(8-16). GALERIA KTF (Bohate­
rów Stalingradu 13) (9—21). PA

WILON WYSTAWOWY BWA

(pl. Szczepański 3a) Wystawa
grupy ..Nowa darmstadtska

secesja” (RFN) (11—18). GA­
LERIA ARKADY: Wystawa ma

larstwa Jana Chrząszcza (11—18)
OŚRODEK TEATRU „CR1
COT V (Kanonicza 5); Wysta-
wa „Teatr Cricot 2’ (1955 1 981)
(11—17). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański <)• Wystawa .Ftom-

mage a Teriade” (Ilustracja 1

grafika książkowa) (10—17). SA­
LON TPSP (Nowa Huta al Róż

3): Wystawa prac Ryszarda Wa-

wty z Edynburga (10—17). GALE­
RIA ZPAF (Anny 8): (10—18).
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ZPAP (Floriańska 34): Wystawa
malarstwa Jana Kruga (10—18).
GALERIA „PRYZMAT' (Łobzow­
ska 3): (10—18). KRAMY DOMINI­
KAŃSKIE (Stolarska 8-10): Wy­
stawa rysunków Lidii Wilk nt.

spektaklu T. Kantora „Wielopole
— Wielopole" 1 „Umarła klasa”
— (12—19), KLUB MP1K (Mały Ry­
nek 4): CZYTELNIA - (10—21),
GALERIA - (11—15), KLUB MP1K

(pl. Centralny): CZYTELNIA: .-*•

(11—16), GALERIA: Wystawa ry­
sunku Marii Haska (11—20).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa plakatów ze zbiorów BWA

(9—14). MUZEUM REGIONALNE

(Sobieskiego 3): Wystawa „Ma­
larstwo Kossaków” (ze zbiorów
Muzeum Narodowego w Krako­
wie) (10—15). MDK (Świerczew­
skiego 14): Wystawa „Cztery pory
roku” (8—15).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 205-11 (czynny całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY- .

Prądnicka 35, OKULISTYCZNY:
Witkowice.

T0WI '4^'"'

> i
Łazarza 14; wypadki tel 99. za­

chorowania i przewozy - 238-33,
Informacja - 205-11 Centrala abo­
nencka - 236-00 Rynek Podgór­
ski 2. tel 625-50 Prokoclip (Teli­
gi 6) tel 611-55 Lotnisko Balice
190-29. Nowa Huta 422-22 . 417 -70.
Krzesławice 99. 206-20, Sieciecho-
wice (tel. Iwanowice 66). Jerzma­
nowice 48. Proszowice 9. Myśleni­
ce 999. Skawina 9. Wieliczka 9.

233-54, Niepołomice - 196.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: t.el 107-65 (3—15).

Nowa Huta. Centrum A, bl. 4,
Centrum C, bl. 6 (tlen). Długa 88.
Krakowska 1, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Waryńskiego 24.

MYŚLENICE (Rynek 10).
SKAWINA (Ogrody 101). .

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (3 Maja 61)

J INNE :|
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY 1 KARDIOLO­
GICZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66 i
295-78 (15.36—-23.00)

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
CENTRUM INFORMACJI TU­

RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURIST
(ul. Pawia 8) - tel. 266-91, 264-71

(8-18)
OŚRODEK INFORMACJI USŁU­

GOWEJ KUSP „GROMADA" (Ma­
ły Rynek 6) - tel. 271-30, 228-90

(7—18). NOWA HUTA (os. Zgody 7)
tel. 447-31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel 800-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (al

Planu 6-letniego 154) - tel 417-60.
416-32 (7—22)

Żegluga krakowska, teL
218-66 i 262-55: Rejsy statkiem po
Wiśle do Bielan (godz.: 9. 11 . 13.

15, 17).

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00 9.00,
10.00, 11.00 12.05. 14.00, 15.00.

17.00,' 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00

6.66 Sygnały dnia. 9 .00 Lato z

Radiem. 11 .40 Tu Radio Kierow­
ców. 11.55 Komunik, o st. wód.
12.25 Tańce ziemi krak. 12 .45 Roln,
kwadr. 13.00 Komunik., energet
13.01 Rybacka progn. pog. 13.05
St. Gama. 15.05 Popoł. dziewcząt
l chłopców. 15.30 St. Relaks. 15.35

Kącik melom, 15.55 Człowiek i
środowisko — gaw. Trzebiatow­
skiego. 16.00 Muz. i Aktualn. 16.30
Pios. trochę zapomn. 17.10 Radio­
we spotk. 17.30 Radiokurier. 19.25
Kiermasz polsk. pios. 19.46 Mag.
międzynar.: „Punkt widzenia”.
20.00 Inf. dla kierowców. 20.05
Konc. życzeń. 20.30 Mistrz. na­
stroju. 21.05 Kron. sport. 21.20
Przeb. z' Interstudia. 22.20 Tu Ra­

dio Kierowców. 22.23 Szczecin na

muz. a-nt. 23.30 Aud. publicyst.

PROGRAM II

na fali 219 m czyli 1368 KHs
na UKF 67,67 MHz

oraz na fali dl. 1500 m

(10.00—17.00)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
11.30, 13.30, 15.30, 21.30, 23.30

6.10 Kalend. Radiowy. 6 .15 Mel.
z Budapesztu. 6 .35 Gimnast. 6 .45
Poradnik dom. 7.05 Inf. o progr.
PR i TV. 7 .10 Mistrz. miniat.
instrum'. 7.35 Obserw. i propoz.
7.45 Konc. poranny. 8 .35 Spr. co­
dzienne.. 8.55 Poranek w St. Ga­
ma. 9 .40 Radio — Moskwa. 10.00
Teatr PR: „Odmieniec”. 11.00 Z

teatr, afisza. 11.15 Szkic do por­
tretu H. Heinego. 11 .35 Co słychać
w świecie. 11 .46 Radiowa Por.
Rodź. 11 .45 Muz. inspirow. folki.
11.55 Komunik o st. wód. 12.10 Od.
miniat. do uwert. 12.25 Nie ma

margin. 12 .45 Od miniat. do
uwert. 13.00 Refleksje. 13.10 J.
Brahms: Wariacje symf. nt.

Haydna op. 56. 13.36 Ze wsi i o

wsi. 13.51 Muz. upominek: Boli­
wia. 14.00 Gospod. probl. regio­
nów. 14.10 Muz. operowa. 14.25

Mag. łowiecki. 14.45 Muz. Czaj­
kowskiego. 15.35 Popoł. dziewcząt
i chłopców. 16.00 Laureaci V Konk.

Skrzypcowego im. H. Wieniaw­
skiego. 16.40 Pan inspektor przy­
szedł! 17.00 R. Schumann: Fanta-
siestticke op. 12 — gra. A. Ru­
binstein. 17.30 Szersze spójrz. 17.50

Śpiewający aktorzy. 18.05 Siadem
inwestow. mld. 18.30 Echa dnia.
18.40 Inf. , rady, propoz. 18.55 Ka­
talog wydawn, 19.50 Opera w

przekroju: „Dama pikowa” — P.

Czajkowskiego i A. Puszkina.
21.00 J. J. Brahms: II trio fortep.
C-dur op. 87. 21.35 Inf. sport. 21 .40
M. Białoszewski — czyta swój
„Pamiętnik z Powstania War­
szawskiego”. 22.00 Promenada —

przegl. wyd. kult, zagranicą. 22.30
Muz. 22.50 Rep. liter.: „Śmierć
Generała” (o Grocie Roweckim).
23.35 Blaski i cienie muz. jazz-
rock.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz;

6.00 Między snem a dniem. 6.30
Bez no-tesu. 6 .45 3 min. dla kie­
rowców. 7, 8. 10.30, 12. 15, 17, 19.30

Ekspresem przez świat. 7.30 Sie­
dem i pół. 7.50 Progr. dnia. 8 .05

Zesp. „The Ventures”. 8.30 Prosto
z kraju — aud. publicyst. 8.45 Mi-
krorecital Cilly Black. 9 .00 Dni

walczącej stolicy: Kronika Po­
wstania Warszawskiego (powt.).
9.15 Mała poranna muz. 9 .45 Wa­
kacje z przebojem. 11.00 g . Lem:

„Niezwyciężony” — ode. 6

(powt.). 11.30 Wakacje ze swin­
giem. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00
Powtórka z rozrywki. 13.50 ^Mor­
dercy z Collins” — 16 ode. 14 .00
Lato w. Filharm. 15.G5 Whitesnake,
czyli nowe oblicze - zesp. Deep
Purple. 15.30 Odkurzone przebo­
je. 16.00 Pia Górska „Paleta i pió­
ro” (3). 16.15 Muzykobranie. 16.40
„Trudni sztuka demokracji, czyli
żegnaj jutrzenko” - I. Iwańskie­
go i N. Ogrodzińskiego. 17 .05 Muz.

poczta UKF. 17.40 Blues wczoraj
i dziś. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Muz. na letnie popoł.
19.00 Laureaci: Kazimierz Dej­
mek. 19.20 Gra Adam Makówscz.
19.35 Fortep. solo Adama Mako-
wicza. 19.40 Dni walczącej stoli­
cy: Kronika Powstania Warszaws­
kiego. 19.55 Muz. impresje. 20.00
Mini max. 20.45 Laureaci: Kazi­
mierz Kąkolewski. 21.00 Reminisc.
muz.: Mała Raveliada — druga.
22.00 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda 7
wiecz. — Willia Nelson. 22 .15 Wol­
ter — „Rozmowa między panem
A.B.C... ”. 22.30 Studio nagrań.
23.00 Poezja K. Przerwy-Tetmaje­
ra. 23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

l aud. lokalne Rozgłośni PR
w Krakowie — UKF 68,75 MHi

DZIENNIKI: 12.00, 16.09,
22.55

6.10 Rozan. o spr. roln. 6.25 Od­
powiedzi na listy. 6 .30 Co niesie
dzień (KR). 7.46 Radio dedyk. 8 .00
K. Tausig: Dwie etiudy koncert.

(Stereo). 8.10 Gra Grupa „Pod Bu­
dą”. 8.25 Gra Zesp. „Kwadrat”.
8.50 Muz. upominek: Jamajka.
9.00 Dla dzieci ..Za górami za

lasami” — słuch. 9.30 Mel. 7 . sto­
lic. 10.00 Na szlakach przygody 1

i przyrody. 10.30 Wakacje melom.

(Stereo). 12.05 Aud dla wsi (KR).
12.15 komunik, Tot. Sport. (KR).
12.17 Mel. lud. (KR). 12 .25 Waka­
cje z przebojem (Stereo — KR).
13.00 Z. Kodaly: fr. opery „Hary
Janos”. 13.25 Sławne dzieła, sław­
ni wyk. (Stereo), 15 00 St. Gama

(Stereo). 16.05 Aud. informac. o

kursie j. niemieck. 16.20 J.

Haydn: Kwart. F-dur op. 54 nr 3

(Stereo). 16.40 Gospod. rozm.

(KR). 17 .00 Solista Tyg.: A. Ru­
binstein (KR). 17.20 Kwadr* aka­
demicki (KR). 17 .35 Jazz -z estra­
dy (Stereo - KR). 18.00 Co nie­
sie dzień — wyd. popoł. (KR).
18.25 Postawy i wzory: Granice

demokracji. 18.40 Nauka i techn.
w krajach socjalist. 19.00 Prawdy
i legendy pamiętników. 19.15 Lek.

j. niemieck. 19.30 Dzieła B. Bar­
toka. 20.10 Muz. 21 .00 Muz. słuch,
zza konsolety. 21.40 F. Mendels­
sohn — Bartholdy: Trio fortep.
d-moll op. 49 w wyk. iCameralis-
tów WOSPR i TV. 22 .15 Wersje
i kontrowersje.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


